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HERRIOT 
zrezygnował ze stanowiska 
prezesa partii radykałów- 

socjalistów we Francji. 
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anzielski minister spraw. 
aaaea zgłosił swą: 
dymisję. 


Straszna katastrofa samochodowa pod Łodzią 


Czterej pasażerowie w płonącem aucie cudem uniknęli śmierci. — Właściciel sa- 
mochodu, Ant. Szymczak, przebywa z towarzyszami w szpitalu 


Łódź, 22 grudnia. 

(gr). Do Łodzi nadeszła wiadomość 
o straszliwej katastrofie automobilowej 
na szosie Łask—Zduńska Wola, ofiarą 
której padł właściiel auta, łodzianin, 
Antoni Szymczak oraz trzej pasażero- 
wie, właściciele majątków ziemskich z 
okolic Łodzi. 

Antoni Szymczak, agent Powszech- 
nego Zakładu Ubezpieczeń Wzaiem- 
nych w Łodzi, zamieszkały przy ulicy. 
Sienkiewicza 165, był od kilku dni w 
drodze w sprawach służbowych. Objeż 
dżał on województwo łódzkie, gdzie. u- 
bezpieczał właścicieli majątków i fa- 
bryk od ognia. 

W dniu wczorajszym p. Szymczak 
ztalazł się własnem autem w Łasku. 
Wraz z nim podróżowało tyzech oko- 
licznych ziemian, z którymi łączyły 
agenta sprawy zawodowe. 

Kiedy wóz znalazł się na 8-vm kilo- 
metrze pomiędzy Łaskiem a Zduńską- 
Wolą, wybiegła nagle ze szkółki wiej- 
skiej grupka dzieci, Szofer, widząc nte- 
uniknione niebezpieczeństwo, gdyż kil- 
kóró dzieci mogłoby zialeźć śmierć pod 
kołami auta, raptownie zahamował. 
Wskutek ślizgawicy wóz zarzucił i 
wpadł do przydrożnego Towu. 

Pod rozbitem autem jęczeli ranni pa 


Niezwykły czyn robotnika 


Przez 10 lat pracował, by teraz 
oddać 250 zł. na bezrobotnych 


Dnia 20 bm. zgłosił się do dyrektora 
wojewódzkiego biura Funduszu Pracy 
w Łodzi w sprawie duszpasterskiei ta- 
jemnicy misjonarz ze Społeczności 
Chrześcijańskiej w Polsce, działającej w 
obrębie Kościoła Ewangelicko - Augs- 
burskiego, i zakomunikował, że po na- 
bożeństwie i spowiedzi zgłosił się do 
niego pewien robotnik, który zeznał, że 
10 lat termu, pobieraiąc zapomogę, jako 
bezrobotny, równocześnie pracował w 
pewnem przedsiębiorstwie na zmianie 
nocnej. 

Ponieważ uważał to za nadużycie, 
przez kilka lat zbierał pieniądze, aby je 
zwrócić jako nieuczciwie zdobyte. 

Robotnik ten złożył do rąk wyż. 
wym. misjonarza zł, 250. (dwieście pięć- 
dziesiąt), przyczem nadmienił, iż życzy 
ŻOR aby jego nazwisko zachowane by- 
ło w tajemnicy, a pieniądze przyjęte zo- 
stały przez Fundusz Pracy, jako ofiara 
na pomoc bezrobotnym. 

Robotnik ten również oświadczył, że 
pobudką tego czynu była Świadomość 
niewłaściwego postę owania, że żadne 
uboczne względy nie działały, t. j. ani 
nie wzbogacił się w czasie tych.10 lat, 
ani też los niczem go nie dotknął. 


Zderzenie statków 


Berlin, 21 grudnia, 
(PAT) Naskutek mgły, panującej na | 
morzu północnem w okolicach Ham- 
burga parowiec „Iarmonides' zderzył 
Sh, z małym statkiem angielskim „Ou- 
, który natychmiast zatonął. 


sażerowie. Nagle spostrzegli wieśniacy 
że spod wozu wydobywaią sie kłęby 
dymu. Pośpieszono ofiarom wypadku 
ź pomocą. 

W międzyczasie przybył z Łasku le- 


Kim jesi samokójczyni jA Micy Dahrowskiej?. 


Nieszczęśliwa kobieta zmarła wczoraj w szpitalu, nie odzyskawszy: przytomności 


Kobieta dawała słabe oznaki | ziono desperatkę do szpitala w Rado- 


Łódź, 22 grudnia. * 
` (gr). : Wczoraiszy „Fxpress* doniósł 
o znalezieniu otrutej kobiety. lat około 
25-ciu, przy zbiegu ul. Dąbrowskiej i Za' 


" Łódź, 22 grudnia. 

(zr). Na posterunek Choiny przy= 
wieziono wczoraj: ciężko otruta kobietę 
znalezioną 'w stanie nieprzytomnym w: 
okolicy wsi Dąbrowa pod Łodzią. 
Do desperatki zawezwano': pogoto- 
wie Czerwonego Krzyża. Po kilkunastu | 
minutach znajdowała się ona w szpitalu 
w Radogoszczu. | 

Niedoszłą samobójczynią okazała 
się 40-letnia Zuzanna Walczak. Jak zdo | 
rej dozy esencii octowei. 

Przyczyną desperackiego kroku był 

zawód miłosny. 40-letnia Walczakowa 


Począwszy od dnła dzisiejszego do 
wtorku włącznie, komitet pomocy naj- 
biedniejszym w Łodzi przeprowadzać 
będzie jedną z najmilszych akcyj, a mia 
nowicie  obdarowywać bedzie na 
„gwiazdkę“ najmłodsze dzieci naibied- 
niejszych rodzin. Zdajemy sobie wszy- 
scy sprawę, jak tragiczna svtuacja jest 
tych rodzin, które znikąd nie maiąc żad 
nego wsparcia, nie otrzymujac zasił- 
ków, spędzą Święta o chłodzie i > 


Gwiandkowy numer Expressa“ 


w objętości 12 stron ukaże się we wtorek, 
dn. 24 grudnia o godzinie 5-ej rano 


Numer w dwubarwnej szacie, 


karz powiatowy, który przystąpił nie- 
zwłoczanię *do ratowania rannych. Auta 
nie udało się uratować, Spaliło się ono 
doszczętnie wskutek zajęcia się ogniem 
zbiornika z benzyną 


polskiej. 
życia. Jak zdołano. stwierdzić. napiła 
się ona „w; celu samobójczym kwasu sol 
nego. W stanie beznadziejnym” przewie 


Wolała śmierć niż rozłąkę Z kochankiem 


Tragedja 40-letniej kobiety, zakochanej na zabój w mtodym — 
mężczyźnie A 


nie żyła.z mężem. Od 1 pewnego czasu 
nawiązała oma intymny Stosunek ze 
znacznie od siebie młodszym mężczyz- 
ną. lIdylia: trwała jednak krótko i: osta- 
tnio Walczakowa doszła do wniosku, że 
kochanek pragnie ją porzucić, gdyż za- 
kochał ,się: w innej, znacznie młodszej 
od niej kobiecie. 

Nieszczęśliwie zakochana nie mogła 
pogodzić się z losem i wołała raczej 
śmierć niż rozłąkę z kochankiem. Po 


łano ustalić, Wałczakowa napiła się spo | burzliw ei rozmowie napiła sie trucizny. 


Znaleziono ią w polu zupełnie nieprzy- 
tomną. 


Poszkodowanych przewieziono: wo- 
zami do szpitala w kasku. Stan ich Du~ 
dźi pow ażne obawy, istnieje jednak. na 
dzieja, że pasażerowie wraz z szoferem 


i 


zöstaną' uratowani. ji à A. 


ZOSZCZU. | 

Denatka nie wosiagała przy sobie. 
dokumentów, z których możnaby było: 
ustalić jej nazwisko. Wszelkie usiłowa- 
nia policji w tym kierunku 
Hiczem. 


Nieznajoma niewiasta: była przez ca: 
tyz czas nieprzytamna i-0 przesłuchaniu 


jei w szpitalu mowy być nie mogło. 


Wczoraj, pominio usilnych:sfarań le-" 
nie zdołano urato-; 
W: 
mocy, w strasznych męczarniach. zinaT=* 
ła i ani na chwilę nie odzyskała przy=: 


karzy szpitalnych, 
wać nieszczęśliwej Samobójczyni: ` 


tomności, 


Zwłoki denątki umieszczono chwilo: 


wo w kostnicy szpitala. Nić moóżńa na- 
razie trupa pocłiow ać, 


samości byłaby wykluczona. 


Władze śledcze rozesłały. tólefóno-” 
gramy do wszystkich komisariatów ii. 
które poszukują osoby,, 
mogące dopomóc w rozwiazaniu tej ta-. 


posterimków, 


jemniczej zagadki. 


Gwiazdka „Expressu“ dla dzieci 


bez nadziei niemal na lepsze iutro. Sto- | społeczeństwo? 


kroć smutnielszy jest jednak los dzieci, | 


tych niewinnych  maleds'w. 


złym czasie przyszły na Świat, gdy To-|ły urzadzić gwiazdke dla 


dzice ich utraciii prace. 


Dlatego właśnie komitet pomocy naj 
ztiore w | biedniejszym, P. C. K. ¿ti d. postanowi- 


naibiedniej-. 


szych dzieci, obdarować ich w miarę 


Cóż zawiniły one, że od zarania swe | możności i srodków, pr? 


go życia muszą cierpieć głód i niedosta 
tek? Dlaczego w tym czasie 
szczęśliwsze sd nich dzieci 


WYDAWNICTWO „REPU 'BLIKI* I 


kiedy : „EXPRESSU IL IJSTROWANEGO* PQ. 
bawić się | $PIESZYŁO RÓWNIEŻ NA APEL KO. 


ieda wesaic, w ciepłem mieszkaniu, | MITETU I POSTANOWIŁO PRZYJSĆ 


mają cne być smutne, © 


obficie ilustrowany, zawierać będzie 


między innemi: dalszy ciąg przygód 


PATA i 


PATACHONA 


ouszczołie przez |7 POMOCĄ NAJBIEDNIEJSZYM DZIE 
CKM ŁÓDZKIM. W PNIU WCZORAJ. ~ 
ZAC 


SZM WYDAWNICTW. NASZE 
KOM!'NIKOWAŁO KOM'TETOWI PO 


MOCY NAJBIEDNIEJSZYM, ŻE OFIA-. 


RUJE’ 100 PACZEK. ZAWIERAJĄ» 


CYCH ŻYWNOŚĆ I SŁODYCZE, DO: 
NABIEDNIEJ-- 


PODZIAŁU MIĘDZY 
SZE DZIECI W ŁODZI. 

Komitet ze swej strony zarządził, iż 
paczki te mają być podzielone wśród 
najbiedniciszej dziatwy dzielnicy IM-ej i 
IX-ej. I wczoraj inż 100 paczek zostało 
przez nasze wydawnictwo przesłanych 
właściwym komitetom dzielnicowym. 

Należy zwrócić uwagę, że ogółem 
obdarowanych będzie w Łodzi 700 nai- 
biedniejszych dzieci przez komitety 
dzielnicow ea przez wydaw nictwo „Re. 
publiki“ i „Expressu Ilustrowanego'' — 
100 dzieci. 


spełzły ' na, 


gdyż, wówćzās“ 
ewertualna możność ustalenia: jej tož- 


| 
+ 


lą 


| 
| 
| 


jej męża 


„ (sb) Opinia publiczna wo Stanach 
Zjednoczonych ma nową sensację. Zna- 
na artystka filmowa Mary Picford wy* 
płynęła znowu na widownię. Tym ra- 
zem nie w związku z jakimś nowym 
skandalem erotycznym, ale na pelu.... 
politycznem. 

Wkrótce mają się odbyć wybory do 
parlamentu amerykańskiego. Jako jed= 
na z kandydatek wystąpiła właśnie Ma 
ry Pickford. Chodzi tu nie o jakiś trick 
reklamowy, ale rzeczywiście o karierę 
polityczną, której była artystka må za- 
miar się poświęcić. 

W ubiegłym roku Pickford stała się 
głośną spowodu swego rozwodu z Dou- 
glasem Fairbanksem. Para ta stanowiła 
tak zwane „Idealne małżeństwo w 
Hollywood, Była to jedyna para mał- 
żeńska, która w ciągu dziesięciu lat nie 
prowadziła ze sobą żadnych sporów i 
kłótni i nie rozwodziła się. Małżonko- 
wie żyli w kompletnej zgodzie. 

Pewńeżo dnia jednak zaszło coś, co 
zamąciło ten idealny spokój. Pickford 


1885 


energji postanowiła wystąpić publicz- 
nie na zebraniu politycznem, Wpraw- 
dzie przemówienia jej nie przyjęto ze 
zbyt wielkim entuzjazmem. ale Pick- 
ford nie przejęła się tem i poczęła się 
przygotowywać do nowego wystąpie- 
nia na trybunie. Spotkało sie to z ener- 
rez sprzeciwem ze strony małżon= 
a. 

Był on przeciwny karierze politycz- 
nej swojej żony. W rezultacie doszło 
między małżonkami do ostrej wymiany 
zdań, która zakończyła się Separacją 
małżonków. = 

Mary Pickford przyszła na świat w 
Pitsburgu w Stanie Illinois. Ojciec iej 
był burmistrzem. Już jako szesnastolet- 
nia dziewczynka ' marzyła Pickford o 
scenie. Odznaczała się ona małym wzro 
stem i miała niecałe półtora metra wy* 
sokości, Mimo to posiądała niezwykły 
temperament i tem też zdobyła sobie 
widownię, y 

Pewnego dnia uirzał ją znany przed- 


przystępie jakiegoś nagłego [6 pablicz-| 


która w chwili obecnej liczy 46 lat, wlsiębiorca kinowy Sam Goldwyn, który 


Strzelby i skalpy źródłem natchnienia 


Egzotyczne rekwizyty na wystawie wiedeńskiej wskrzesiły emo 
cjonujące epizody z twórczości najbardziej poczytnego pisarza 
młodzieży przedwojennej. Pielgrzymki Indjan na grób Karola Maya 


(>) a O WARE została 
wystawa nego z ziej póczyt- 
nych autorów doby przedwojennej — Ka 
rola Maya. Obecnie właśnie przypada 
25-ta jego rocznica, 

Powieści Karola Maya zyskały miljo- 
nowe nakłady. Był on jednym z nielicz- 
nych pisarzy, w epoce przedwojennej, 
którzy zdołali zdobyć talk wielki rozgłos 
Lej rtezyy popularność powojenne. 
go Wallace, Utwory jego tłumaczone zo 
stały na 34 języki świata, Dochód z dzieł 
przyniósł ich autorowi około miljona 
marek, Mimo zdobycia tak wielkiej for- 
tuny, May nie mógł jej wykorzystać i od 
powiednio zużyć, 

Wiele lat swego życia spędził May 
we więzieniu. Niektórzy przypuszczali, 
że nigdy nie widział krajów, które opisy 
wał w swoich powieściach, May był ucz 
niem we fabryce, potem dyrygentem nie 
wielkiej orkiestry. Jako dwudziestoletni 
młodzieniec przejeżdżał już prerje i sa- 
wanny, zaznajamiał się z miastami Dale 
kiego Wschodu, albo zapuszczał się w 
dzikie puszcze Ameryki Północnej. Re- 
zultatem tych długoletnich wędrówek 
było powstanie 

wspaniałych powieści egzotycznych, 

awanturniczych i sensacyjnych. 

Największą tragedją tego pisarza by- 
ło to, że wydawcy uważali za swój 
wiązek „poprawianie'* go. celem uzyska 
nia większego efektu i zrobienia powie- 
ści bardziej sensacyjnej, May musiał całe 
zycie walczyć z wydawcami, Umarł on 
na zapalenię płuc, śdy odbywał się właś 
nie jeden z jego procesów przeciwko wy 

awcom, Dziś, powieści Maya są tak sa- 

mo pożądane przez młodzież i ludzi star 
szych jak przed laty kilkudziesięciu. 
_ Karol May miał niezwykły sposób 
tworzenia, Siadał w samotnym pokoju, 
na tle fajek egipskich, broni indyjskiej, 
torb skórzanych, wyszywanych perłami, 
skalpów zdartych z głów ludzi błałych i 
czerwonych, Gdy patrzał na te przedmio 
ty, nawiedzało go natchnienie, pod wpły 
wem którego, tworzył swe najpiekniej- 
sze powieści. Mav przyczynił się do zre- 
habilitowania Indjan, którzy dotychczas 
uchodzili w Europie za ludzi krwiożer- 
czych. Mimo, iż bohaterami powieści 
Maya bvli zarówno Indjanie, jak i Chiń* 
czycy, Arabowie, Persówie — a więc 
mieszkańcy prawie całego świata — naj- 
głośniejszy oddźwięk wywołały jednak 
jega książki właśnie wśród Indian. 

Najlepszym tego dowodem jest, że In- 
dianie wvsyłalji swych synów na grób 
Karola, Maya, by złożyli hołd temu czło 
wiekawi. 

Muzeum Karola się 


Maya cieszy 


wielkiem powodzeniem, Na wystawie 
znajdują się wszystkie te przedmioty, 
które natchnęły go do napisania jego 
utworów. Znajdują się więc tam: srebrna 
strzelba Vinnetou, skalpy Indjan, tama- 
hawki, olbrzymia bibljoteka arabska i! 
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Urząd pocztowy na dnie morza 


Klijenci w kostjumie nurków stemplują swą korespondencję 


(sb) Mieszkańy wspaniałej miejsco- 
wości nadmorskiej Palm Beach w Sta-' 
nach Zjednoczonych mają nową sensa- 
cję, Miejscowe casino założyło urząd. 
pocztowy, który znajduje się., na dnie' 
morza na głębokości kilku metrów. 

Urząd ten mieści się w tak zwanym 
dzwonie, w którym stale przebywa ti- 
rzędniczka pocztowa. Zadanie jej polega 
na sprzedaży znaczków pocztowych i: 
stemplowaniu doręczonych listów spe- 
cjalnym stemplem, 

O ten właśnie stempel chodzi filate- 


Redakcja na niebotycznych szczytach górskich 


TKSFEFT 2X) 


Mary Pickford kandyduje do parlamentu 


Słynna gwiazda filmowa postanowiła poświęcić się karjerze poli- 
 tycznej. — mięty 5 ta spotkała się z kategorycznym sprzeciwem 

ouglusa Fairbanksa i zburzyła szczęście 
„idealnego małżeństwa* w Hollywood 
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WOLNA TRYBUNA 


"PANI „AJH“ W GDYNL Jedynym sposo- 
bem porozumienia się z owym Panem jest prze- 
słanie dla niego listu do redakcji „Expressu“ do 


działu „Wolnej Trybuny”. List zostanie nas 
stępnie przesłany adresatowi. 


„NIEZROZUMIANA PRZEKORA”* W KRA» 
KOWIE. Droga, piętnastoletnia staruszko, list 
rozczulił mnie do łez, Plsać, że się liczy lat 
piętnaście, ale czuje starą, no to rzeczywiście 
brzmi nieco zabawnie. Ale ja Ciebie, dziecko, 
rozumiem. Poprostu jesteś poważnie myślącą 
dziewczynką i stąd zdaje ci się, że jesteś star- 
sza od swoich rówieśniczek, 

Bardzo ucieszyło mnie Twoje zamiłowanie 
do książek. Co się tyczy, dziecko, Twojej przy* 
szłości, to nie widzę powodów, dla których nie 
mogłabyś zrealizować swoich zamłarów. Jeżeli 
masz powołanie do pielęgniarstwa, to powinnaś 
się w tym kierunku kształcić tembardziej, że je- 
steś jeszcze bardzo miłoda, masz wiele czasu i 
możliwości. Informacji w sprawie kursów pie 
lęzniarstwa udzieli Ci Czerwony Krzyż, oddział 
w Krakowie, lub zasięgniesz je w szpitalu. Ol 
ciec Twój powinien zgodzić się na kształcenie 
Ciebie w obramym zawodzie, albówiem każda 
nauka zwiazana jest z pewnemu kosztami, Poza 
tem w obiorze zawodu powinno być uwzgłęd= 
nione zamiłowanie, Co się zaś tyczy zastrzeżeń, 
zawartych w Twoim liście, to są one pozbawio- 
mieszkańców Stanów Zjednoczonych. ne podstaw tembardziej, że Istuieią szpitale nal- 
Celem fei jest postawienie Ameryki pód | rozmaitsze 1 utrzymywane, kosztem 1ozmaitych 
względem moralnym na  DierwSzem | jnstytucyj lub wreszcie Szpitale prywatne. List 
miejscu w Świecie. Wielu polityków | Twój napisany jest bardzo ładnie pod względem 
przyrzekło jej swe poparcie, to też ist- | stylu i bezbłędnie. Świadczy on, że nie marnu* 
nieją wielkie szanse, że zostanie Wwy- | wałaś napróżno czasu:w szkole. 


brana do parlamentu. PANI „JANKA“ Z BYDGOSZCZY. Jest Panl 
w gorącej wodzie kąpana. Nigdy nie można 
przewidzieć, o czem ktoś myśli, ale ponieważ to 
chodzi o Panią, dowie się Pani napewno, jakie 
zamiary żywi ów Pan względem Niej. Nie mo- 
żna tak Odrazu żądać Jasnego Określenia Wa» 
szej znajomości tembardziej, że może ów ztiae 
jomy sam jeszcze nie jest na nle zdecydowany, 
ale uważa Panią jedynie Jako swoja dobrą I miłą 
znajomą. Ponieważ znajomy Pani zna Jej ro- 
dziców należy go jednak od czasu do CZAsti zás 
praszać do domu i dać w ten sposób do zrożu 
mienia, że jest miłym | pożądanym gościem nie- 
tylko dla Pani, ale również i dla domowników. 
Mimo, że nic określonego nie da się jeszcze pôs 
wiedzieć, jakoś jednak wnioskuję, że ów Pani 
znajomy żywi wzgłędem Niej poważne zamiary 
i, że niema Pani powodu do zmartwienia | ktos 
pot w: 

aWYRZUTEK SPOŁECZEŃSTWA” W ŁO- 
DZI. List Pana zainteresował mnie. Myll się 
Pan sądząc, że czynię jakąkolwiek różnicę po- 
między listami korespondentów. Wszyscy, któ* 


listom, którzy gotowi są zapłacić kilka. rzy cierpią. mogą liczyć jednakowo na moje 
set dolarów za otrzymanie jednego takie | *Spółczucie | pomoc w miarę możności. Nie 
go znaczka, Aby dostać się do „urzedu“ przeraża mnie list, pisany na skrawku arkusika, 
należy włożyć skafander używany, ani nawet zapach papieru. Zastrzeżenia Pana są 
przez nurków i spuścić się na dno mo- | ilelstotne, Niemniej jednak chciałabym się cze- 
rza. Dyrekcja poczty zgodziła się na tę! goś więcej o Panu dowiedzieć í dlatego proszę 


inowację, ponieważ jednak koszty, zwią | 9 napisanie obszerniejszego listu. Już tych kil- 
żane z transportem „interesantów" na ka słów zdołało mnie załnteresować I pozwoliło 


dno morza są dość wysokie — za ostem mi sądzić, że człowiek, który tak siebie oskarża, 
lowanie jednego listu pobiera się 50 do | c7yhl to niesłusznie. Czekam — na list. 
arów. Mimo tak $órowanych opłat) PAN A. P, W ŁODZI. Sytuacia Pana jest 
przez cały dzień napływ  klijentów jest | rzeczywiście trudna, Żona Pana ma do Niego 
bardzo duży. pewne prawa, chociaż je początkowo zlekcewa» 
żyła, niemniej jednak Pan ma obecnie również 
poważne obowiązki dla swojej nieślubne] żony 
i dziecka, Ostatecznie żyjecie pod wspólnym das 
chem już 16 lat po odejściu pierwszej Pana żo* 


natychmiast zaangażował ją do pracy. 
Sława artystki rosła z dnia na dzień. 
W roku 1924 poślubiła ona Douglasa 
Fairbanksa. 

Oboje zbudowali sobie wspaniałą 
willę, która była szczytem luksusu i 
komfortu, O wewnętrzne urządzeniu 
willi świadczyć może fakt, że między 
innemi posiadała ogrzewany basen do 
pływania. Małżonkowie marzyli zaw- 
sze o tem, by mieć potomstwo. jednak 
nadaremnie. Maty Pickford powiła raz 
chłopca i raz dziewczyńkę, oboje jed- 
nak zmarli. 

Obecnie postanowiła Mary Pickford 
poświęcić się karjerze politycznej. Ar- 
tystka opracowała już swój program 
polityczny, oświadczając, że będzie wal 
czyć o poprawę poziomu moralnego 


wiele innych, Wystawa jest licznie od- 
wiedzana przez młodzież i ludzi star- 
szych, którzy chcą dowiedzieć się cze- 
goś z życia ich ulubionego pisarza ž 
okresu, gdy byli jeszcze młodzi.. 


Jedyna gazeta tybetańska rozchodzi się w 50 egzemplarzach |ny. Ponieważ jednak żona Jego ma byt zabez- 


(sb) Do Londynu przybył misjonarz 
i mnich Walter Asboe. Przebywa won 
stale w Tybecie i jest jedynym redak- 
torem, dziennikarzem a zarazem wy* 
dawcą w tym kraju. Walter Asboe zaj- 
muje się wydawaniem jedynego pisma, 
które jest czytane w Tybecie. * Ponie- 
waż oświata w Tybecie znajduje się na 
niskim poziomie, więc czytaniem pisma 
zajmują się tylko wyższe Siery. Pismo 
to jest wydawane na hektografie w 50 
egzemplarzach. Abonamentami jego Są 
wyłącznie lamowie budyjscy. 

By poinformować ludność o waż: 


Gdy Szwed żeni się z cudzoziemką 


ślub musi odbyć się na pełnem morzu... 


(sb) Przed kilku dniami odbyła się w 
pobliżu Sztokholmu niezwykła uroczy- 
stość zaślubin. Ślub ten zawarty został 
w motorówce. ` | 

Zajęli w niej miejsca panna młoda; 
oraz narzeczony, Oficer marynarki 
szwedzkiej, Obecnych było również 8 
świadków i pastor, który pobłogosławił 
młodą parę. 

Przyczyną, która skłoniła oblubień- 
ców do wzięcia ślubu na pełnem morzu 


pleczony, a nawet chwall się posiadaniem 
znacznych oszczędności, podczas, gdy Pan musl 
slę opiekować swóją obecną rodzina, myśle, że 


c + RY A ten wzgląd powinien przeważyć, Poza tem fest 
ludzkich. Pismo tybetańskie dociera Jeszcże dziecko, które tle powiano ponosić kons 


również do Europy. Abonuie je mu- sekwencji za to, że pierwsza żona Pana opuście 
zeum brytyjskie oraz muzeum berliń- ła |, że założył Pan rodzinę bez kościelnego bro- 
skie. „Redakcja pisma znajduje SIĘ W | zostawieństwa. Z tamte strony jest zatem ko- 
mieście Kylang na wysokości 3.000 me- | peta, która ułożyła sobie życie tak, Jak chciała, 
trów nad poziomem morza. Kolportaż tutal znów” kobieta, której losem Pan pokiero= 
pisma jest bardzo utrudniony, poniE- | wał, no I dziecko, za którego Istulenie bierze 
weż abonenci mieszkają w miastach, | pan na siebie pełną odpowiedzialność. Myślę 
położonych na wysokości 4 lub 5 tySię* |zatem, że obowiązek uczciwego człowieka na- 
cy metrów., kazuje Mu opiekować się w dalszym ciągu Jego 
obecną rodziną. 

PAN A. C, W ŁODZI. Jak wzbudzić uczucie 
ti kobiety kochanej?.. Starać się bywać często 
w jej towarzystwie, przyzwyczaić do siebie, być 
dla niej dobrym, troskliwym, miłym, usłużnym, - 
nie zrażać swojem uczuciem, które jeżeli mie 
nie była pogoń za sensacją i ekstrawa=< Tapotyka odzewii może raczej zrazić, starać się, 
gancją, a miało zupełnie inne tło. Narze- ażeby miała zapewnione rozrywki, spacery, kle 
czona jest obywatelką angielską, a pra- no, cukiernie, od czasu do czasu taniec. Poza 
wo szwedzkie stawia pewne trudności, tem cierpliwość. Niema bodaj kobiety, która nie 
przy zawieraniu związku małżeńskiego z |byłaby zdolna pokochać mężczyzńty dobrego, 
obywatelami państw obcych. troskliwego i cierpliwego. Chyba.. chyba, że 

Młodzi, którzy chcieli koniecznie po* ,kocha już kogoś innego. Ale ten fakt zdaje się 
łączyć się węzłem małżeńskim, wyjecha |nlema miejsca, jeżeli chodzi o Pana, Niech Pan 
li a motorową trzy mile od stałego zatem nie traci nadziei na to, że wszystko będzie 
lądu, gdzie już prawo obowiązujące na | dobrze, 
lądzie jest nieważne — i tu wzięli ślub, l 


nych wydarzeniach, odczytują oni ga* 
zety na rynkach, wobec zgromadzo= 
nych mieszkańców większych skupień 


1 


Napisał specjalnie dla „Expressu*: Bogdan Lot. 
Z Z 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI : 
Pomiędzy dyrektorem fabryki rur kanalizacyj- 
nych Alfredem Krauserem a jego sz-ferem Ja- 


townej sceny i rozmowy, z której wynika, że 
mężczyzna ów, kapitan Frankenstein. szantażu- 


i iczą z sił 
ła koninin Griecie Rona a co uderzyło w osadę robotniczą z s ą 


nem Rogoszem doszło do gwałtownej sceny w Dzięki protekcji Erny, znanej tancerki, Ro- | STOIMIU..- - | ; 
as 4 dyrektorskim. Rogosz został wyda- | gosz dostaje dobrą posadę. Zakochał się w pięk- Ludzie wstali tego dnia wcześniej tak, 
ony z pracy za to, że ujął się krzyw” _ -licz-|nej kobiecie, która darzy go wzajemnością. jak do pracy i w oczekiwaniu ważnych 


kowanej przez dyrektora tobotnicy. 


Nazajutrz wczesnym rankiem przed fapryką 
Krausera jakaś przechodząca kobieta 1 'knęła 


„Din-tojra* nakazuje Rogoszowi. aby wróci 
do swej żony, a gdy Jan nie chciał o tem sły“ 
szeć, został znienacka napadnięty i ugodzony 


rozstrzygnięć pośpieszyli znowu na plac 
przy karczmie... Żelaziaka jeszcze nie 


się na trupa mężczyzny 2 odciętą głową. W za-| gożem w plecy. Rannego zabierają do szpitala było... 3 i E 
mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera a w Przy łóżku jego czuwa Wikta. która nie wie, — Gdzie Żelaziak? — pyta ten i ów. 
napy trupa znaleziono  artkę m- 'zpuicejj że Rogəsz jest jej ojciem... — Pewnikiem ŝpi jeszcze... Wczesną 
reści: ; 2 s AN Wik- z 

„Do wiadomości policji... Jeżeli ja, Alfred Rogosz opuścił szpital. Spot e ję py godzina... 


— Nie powinien spać, tylko być z na- 
mi... — zauważył ktoś z goryczą. 

— On nie wiedział, że my się tu zbie- 
rzemy.+. 

— Wszystko jedno, powiniea tu być. 
Może nas zwołaiją, to co robić? 

— Jak zwolłają, to ja się nie będę już 
na nie oglądał, tylko pójdę do tartaku... 

— Niech kto skoczy po Żelaziaka... 

— Ja póidę... — zaofiarował się Na- 
wrotek. 

W tej właśnie chwili w oddali, rozległ 
się cichy początkowo. potem coraz głoś- 


Krauser, zostanę zabity w tych dniach, to zawia- ek że A = iai ojcem. Przera- 
damiam, że zamordował mnie Jan Rogosz, który Preni A AEE RA A ATT Y je * 
groził mi dzisiaj śmiercią za wymó “ʻe pracy .| p przybyciu do zapadle} wsi — Kurkowa 
„ Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie- | dostaje tam pracę w tartaku dziedzica Nugata 
siące później stanął przed sądem, który skazał go | > którym zawarł znajomość w pociągu. 
na 15 lał więzienia za zamordowanie Krausera. Zrębski prosi Wernera. aby odwiedził jego 
Rogosz ucieka z więzienia na dwa tygodnie | salony  Przemysłowiec przyszedł z Maksiem, 
przed terminem wypuszczenia go, udaje się do | groźnym opryszkiem, któremu polecił skraść lie | 
mieszkania Walczaka, który miał mn wyjawić, | sty Walczaka, 
kto był mordercą Krausera, ale nie dowiedział Maksio zamordował Zrębskiego i zabrawszy 
się łego; bo Walczak, chory na grużlicę skonał, | listy Walczaka wyszedł spokojnie na ulicę. — 
nie zdążywszy zdradzić tajemnicy. Werner jest bardzo zdenerwowany, gdyż w jed- 
Pan! Elżbieta Wernerowa, żona Hugona Wer-|nym z pokoi u. Zrebskiego zastał.. swą żonę. 
nera, głównego akcjonariusza fabryki samocho- Po morderstwie udał się do knajpy „Kaca- 
dów pojechała piękną limuzyną na spacer ze|pa”, aby odebrać listy Walczaka od Maksia. = 
swym nowym kochankiem, szoierem — Andrze-| Okazało się jednak, że listy te Maksiowi pojda fiefszy: oskol 
jem Łubkowskim. Rogosz udał się do „Czarciego dworu", aby szy pa ż t 
Poprzedni kochanek Wernerowej, ` Jerzy | wyświetlić jego tajemnicę, W kracie piwnicz- Oblicza kilku robotników ` pobladły 
Zrębski, staje się przypadkowo właścicielem lis-| nego okna zauważył obłąkaną twarz starca, któ- | raptownie, F j 
tów Walczaka, z. których dowiaduje się, że| ry krzyczał, że zna tajemnicę Krausera. Uczy- — Coto? Jak to możliwe? — wyszep 


s owany. Po „śmerci”|niło to na Rogoszu olbrzymie wrażenie Posta- SĘ Ź y 
Samen ma ana pyte wi uazwiska na|nowił sprowadzić zaraz policję i uwolnić starca tały z przerażeniem drżące wargi. 


swej ieniądze. : 

Tve cą aji tabrykę, f z kajdan. R — Chyba dobrze słyszymy, prawda? 
Ztębski szantażnie Wernera, Wymusza *od Obłąkaniec znikł jednak w talemniczy Spo „=$ Prawda, prawda!... 

niego 100.000 złotych i za pieniądze te zakładaj sób — Tartak idzie!... Kto tam pracuje? 


W tartaku Nugata wybuchł strajk, który po- z 4 y kę? 
zbawił kilkudzesięciu robotników zarobku. Nikt nie wydał komendy, jednak 


n-' Akcją straikową kieruje młody przywódca ro-| wszyscy, jak jeden mąż rzucili się pędem 
łu bstników — Żelaziak. y w stronę tartaku... 

Między nim a Rogoszen dochodzi do kon- Biegli tak, niby spłoszone stado 
tu. Żelaziak zły na Jana, że cieszy się om owiec, Z wyciągniętemi szyjatni, z prze” 


awanturę w 
dok, _zf6bił się, tie 


salon gry do spółki z Hildą Pożarow, właściciel: 
ką domu schadzek. 

Rogosz, spotkawszy towarzysza celi więzie 
nej Birunia, prosi go o pomoc w odszukaniu lis 
Walczaka. * | 

Biruń pod pozorem wydostauia tego listu za- flik : 
biera Rogosza na wyprawę do wilh; gdzie za- wzgledami, Mazdye prowakował 
mierzał dokóńać kradzieży brylantów. „l karczmie. RÓROSZ wymierzył mu cłos w szczę 

Do pokoju wszed] fakiś mężczyzna z kobie-| i Żelaziak zwalil Się na podłogę: Jan wyszedł 


hę; Straszonemi OCZAMI... 
We wsi, na ich wi 


tą. Rozosż jest mimoówolnym świadkiem gwał z karczmy... seu REA Kobiety WYSKOCZY Y, Z 
£ iałup, zaalarmow rbk 
Rozdziat 87 35 AEI mowane szybkim tupetem 
= e — Co się stało? — wołały do swoich 
Grom = jasnego mieba mężów i ojców. — Franuś, Jędrek, ta- 
tusiu... 


Nastrój w Kurkowie robił się z każ-j karczmy, oczekując ziawienia się sWe- 
dym dniem coraz cięższy... [go przywódcy. „ "ły im okrzyki. 

Nad strajkującą. beznadziejnie osadą ro-,  Żelaziak przybył, otoczony swoją, — Bez nas, bez nas pracuje!... 
botniczą zawisły ołowiane chmury, nie „gwardją”. Twarz miał rozpromienioną,| Biegnąca gromada znalazła się po nie 
wróżące rychlego rozjaśnienia... toczy błyszczące „ogniem zadowolenia. jakim czasie niedaleko tartaku. 

Ręce, którym dokuczyła bezczelowa Uśmiechnął się triumfującó i powiedział: Tu wszyscy zatrzymali się w miejscu, 
bezczynność, praznęty pracy, jak zba-' — Noico? Teraz widzicie, że miałem zaskoczeni widokiem, jakiego.się nie spo- 
wienia, głodujące rodziny domagały się, racię?... Pomęczylimy się, to prawda, | dziewali. SNU 
płaczem dzieci i utyskiwaniem dorosłych | głodziliśmy, to prawda, ale przyszedł Oto przed główną bramą tartaku prże 
— chleba i ciepła. Żełaziak ani myślał dać. czas, że za wszystko oni nam zapłacą... chadzało się wolnym krokiem trzech po- 
za wygraną... l | Nie tylko nie pozwolimy Wjąć sobie ani | licjantów, z karabinami na ramionach. 

Ambicja nie pozwalała mu zejść bez grosza, ale przeciwnie +- zażądamy pod-| — Gdzie Żelaziak? Gdzie Żelaziak? 
zwycięstwa z pola walki, fanatyczny wyżki.. Tyle, ile chcieli nam obciąć, będą | — zawył głucho jakiś stary robotnik. — 
upór i pewność siebie... Miał dokoła sie- musieli nam dodać!.. Nie zgodzą się?... Wszyscy zrozumieli już, co się stało: 
bie kilku młodych, dla których był nie- Zobaczymy!... Kto puści tartak w ruch, | tartak pracował przy pomocy sprowa- 
omylną wyrocznią i którzy byli mu bez- żeby wykonać zamówienia?... Nugat, Ma; dzonych przez Nugata robotników. 
krytycznie posłuszni.,, |cznga, Grzędzica?... Jak sobie dadzą ra-| - Dziedzic zapowiedział Żelaziakowi, 

Byli to chłopcy nieledwie, o takich dę, to proszę bardzo, niech pracują W|że tak zrobi, skoro robotnicy kurkowscy 
samych gorących głowach. jak jch przy- trójkę... Może i Łubkowski do nich pól- | nie zgodzą się na jego warunki, ale mło- 
wódca, zdecydowani na każdego rodzaju dzie, bo on jest ich człowiek... Ale my!dy przywódca zlekceważył sobie tę 
walkę w imię sprawy, o której tyle mó- będziemy solidarni, jak dotychczas i nie | groźbę, ufny w swoje doświadczenie. - 
wit im Żelaziak... | odstąpimy nic z naszych żądań... a — Co robić? Co będzie teraz z nami? 

Gdyby nie ta grupa — „gwardja“, jak| — Dobrze mówi!... Dobrze mówi!..—| Pytanie to wyszeptał chudy, kościsty. 
ją nazywano nie bez ironji — kto wie,| rozległy się entuzjastyczne okrzyki. mężczyzna o zapadłej,  suchotniczej 
czy strajk byłby się już dawno nie zała-|  — Nasza sytuacja — ciągnął dalej | piersi. 
mał... Bo starsi, mający rodziny na utrzy; Żelaziak — poprawiła się wcześniej. ni-| W wyblakłych jego oczach ukazały się 
maniu, bardziej byli skłonni do ustępstw | żem się tego spodziewał... Tartak dostał |łzy, które stoczyły się spod powiek na 


— Tartak pracuje!... — odpewiedzia- 


i gprzyciśnięci nędzą, zgodziliby się| duże zamówienia, wiem już to napewno, |przezroczyste policzki. 
wreszcie na warunki ‘właściciela tar-|i musi jaknajprędzej przystąpić do pra- Nikt mu nie odpowiedział na pytanie. 
taku... cy... Ja liczyłem, że to się stanie dopiero A tartak huczał rzeźko, a trzej poli- 


w sezonie, a to już dziś... No, i powiedz- 
cie teraz, jakbyście wyglądali, gdybyście 
zgodzili się na warunki Nugata?... 
A tak — my będziemy teraz czekali aż 
zi się na poważnę nieprzyjemności ze! oni się do nas zwrócą... Lada godzina za- 
strony „gwardji“... iwołają nas na pertraktacje, zobaczycie! 
Któregoś dnia rozeszły się po osadzie| Mijały jednak godziny za godziną, 
wiadomości, że tartak otrzymał poważne nastał wieczór, a wezwania nie było... 
zamówienia z Warszawy... ! Radosny nastrój, który od rana gościł w 
Jacyś kupcy przyjechalisdo Kurkowa| Kurkowie, począł opadać... W serca wstą 
i odbyli z Nugatem długą konierencję... | piło zwątpienie. 
Ktoś coś słyszał, dodał nieco od sie-; Jedynie ŻZelaziak i jego bezkrytyczni 
bie i — wieść rozniosła się dokoła w po-!zwolennicy nie tracili nadziei i byli do- 


Ale Żelaziak, któremu doniesiono o 
chwiejności niektórych robotników, za- 
powiedział, że każdy, kto będzie usiłował 
działać cokolwiek na własną rękę, nara- 


kiem wzdłuż murit. 

— Nugat był w strachu, że możemy 
rozwalić tartak, to i zawezwał policię... 
— zauważył ktoś w gromadzie. j 

— A trzebaby było tak zrobić... — od 
parł porywczo ktoś inńy. 

— Niby poco? Cobyśmy z tego mie- 
li? Raz na zawsze stracilibyśmy warsz- 
tat pracy... 

— Toby było tak samo 
nasz strajk... 

— To Żelaziak tak nas wykierował... 


LJ )DDDDD„LCGLCLCOCG obo w NN, m m ae 
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widział tego, co się miało stać nazajutrz, | 


tdziemy-jakoś na ręk 


Łdyeezłowiek i hęz Sercassoigisi 


czenie, przerywane ciężkiemi westchnie- 
niami. I znowu padło natrętne, męczące: 

— Co robić? Co z nami będzie?... 

Nawrotek powiedział: 

— Tak po prawdzie mówiąc, to za 
wszystko powinniśmy podziękować Że- 
laziąkowi... Jakem był z nim w delegacji 
iu Nugata, tom chciał powiedzieć „że pój- 

ę, że można się z na- 
mi potargować, ale Żelaziak nie dał mi 
pisnąć ani słowa... Sam za to gadał tak, 
że ja na miejscu dziedzica wyrzuciłbym 
‘go na zbity łeb... Taka rogata dusza, jak 
,Żelaziak nie jest do tego, żeby się wsta- 
| wiać za nami... 
„ — Teraz żeście zmądrzeli? — przer- 
|wał mu z pasią -jakiś głos. — A do dziś 


„dnia patrzeliście w  Żelaziaka, jak w 


obraz... I to pewne, że jak znowu zacznie 
po swojemu trajkotać, pójdziecie za nim 
'w ogień, na zgubę swoją i naszą... 

|  —,Już za nim nie póidę, nie półdę!.. 
'— bił się Nawrotek w "iersi. 4 

|  --Póidziecie, póidziecie!... 

Cicho, nie kłócić się... Też znałeźli 
„porę na kłótnię!.. Pomyślcie lepiej o tem, 
ico będzie z wami i waszemi dziećtni... 

Jak tartak zaczął*bez nas pracować, to 
iiuż nie będziemy tam potrzebni... I co 
wtedy zrobimy? Z czego żyć będziemy? 
| Po tych słowach złowieszczych za= 
padło znowu głuche milczenie. Opodal 

warczał tartak, jakby naigrawając się 
ze stłoczonej gromadki bezradnych robot. 
iników. 

— A możeby tak spróbować i poga- 
dać z dziedzicem? 

— Z-Nugatem? Niema -co,+Bo-to twar 

— Z Grzędzicą pogadać... On jest 
ludzki... 

`. — Aleonsię wymigujez tego i po- 
wiada, że to sprawą nie jego, ale Nuzata, 
— wtrącił Nawrotek. z 

— Można mu do serca przemówić, 
można, ale nie tąki to potrafi zrobić, jak 
ten szalony Żelaziak... Mądrego człowie- 
ka trzeba tam posłać... I spokojnego... 

— Kto? Kto potrafi dobrze gadać w 
naszej sprawie?... 

— [ wyłożyć jasno, że to co się dzie- 
je, to straszna dla nas krzywda, to głód 
i nędza dla żon naszych i dzieci niewin- 
nych... Kto: to potrafi?... 

— Ja potrafię!... — rozległ się nagle 
(mocny, stanowczy głos. 

Wszystkie oczy zwróciły się w stro- 
nę człowieka, który przed chwilą zja- 
wił się tutaj i niezauważony przez niko- 
go wcisnął się w gromadę. i 

Byt to Rogosz, znany w Kurkowie, ja- 
ko Łubkowski. Spojrzenie miał jasne, spo 
kojne, jak człowiek, który ma czyste su- 
mienie. 

Temi spojrzeniem potoczył po zebra- 
nych, poczem powtórzył dobitnie: 

— Ja potrafię.. Jeżeli macie do mnie 
zaufanie, gotów jestem pójść do Grzę- 
dzica i Nugata, żeby ich przekonać o na- 
szej racji... Chcecie?... Wytłumaczę im, 
że nie wolno zabierać ludziom uczciwym 
warsztatu pracy, że nie wolno tak po- 
stępować, jak oni postępują... A jak to 
nie pomoże, pójdziemy do inspektora pra- 
cy.... W Sochaczewie jest napewno taki 


cjanci przechadzali się powolnym kro-jinspektor, a gdyby nie pomogło, to do 


Warszawy też trafimy... 

Robotnicy byli zaskoczeni słowami 
człowieka, o którym słyszeli tylko tyle, 
że jest zausznikiem Nugata, podobnie jak 
Maczuga. 

Po raz pierwszy od czasu przybycia 
Rogosza do Kurkowa. spozlądano nań 
jakoś życzliwiej, niemal z podziwem. 

Pewny siebie ton, iakim przemawiał, 


mądre,”iak [musial wzbudzić zaufanie wśród zakło- 


potanych robotników. 
Ten i ów coprawda pomyślał w tej 


staci radosnej nowiny... brej myśli. Oni to rozeszli się po osadzie | Niech go jasna krew!... chwili o Rogoszu. że jest on napewno 
W udręczone serca wstąpiła otucha.| z zapewnieniem: Nie przeklinać „bo to się na nie niej wysłannikiem Nueata, ale w tym w vpad 
Nareszcie skończy się ten piekiel- — Nie zawołąli nas dzisiaj, to zawo-;zda.. Trzeba pomyśleć, co robić... ku pódobna okoliczność mogla tylke 


laja jutro... Zobaczycie...  Zelaziak wie, — Kiedyście tacy mądrzy. to radźcie! 
co gada... 


Ale wszechwładny Żelaziak nie prze-Fcorzz rzadziej. 


ny strajk, nareszcie Żelaziak pozwoli pra| 
GOWAĆ.: . i 
Robotnicy pospieszyli na plac opodal 


Zdania krzyżowały sie w póowietrzuj 
Wreszcie zapadło” inil- 


wyjść na dobre sprawie... 


(Dalszy ciąg jatroj 


2x1 EKRDWRELMY |: mee N 56 


MAŁA KOBIETKO CZY WIESZ, że ZDOLNYCH Panów i Panie do ratal- 


na Ra Z ą mo o a Ą 
SŁOŃCA DOKTÓR ERO (ezki) bosko ego mogą ma słono Że posso, SA 
| B= 57 j s z F wypłaty damskie, meskie płaszcze, u” tylko niedziela,  poniedziaće wto- 
A S Taen. Mikołaj Bornstein»=—. swetry, pulowery, szlafroki, rek od 4 — 6. Rapaport, Zawadzka 8. 


M pijamy, Wełniane, jedwabne, bawel- . 
| CHOROBY KOBIECE niane towary, flanele, firanki „tiul, siat DO WYNAJĘCIA pokój z kuchnią z 
H JEDYNA i NIEZASTĄPIONA ZA: -I POŁOŻNICTWO lka, biały towar, torebki, parasolki, wygodami przy ul. Jarzynowej 30 
| BRAWA DO:PODŁÓG. ODŚWIEŻA przeprowadził śię na Ipończochy, skarpetki, obuwie, śniegow (Polesie Konstantyn,). 
| 7ZNIS7C? ONE 505 - «I ; PIOTRKOWSKA Nr 282 ce, damska i meska bielizna, Leon Ru- RZ TE - JET TIR 
arian SADZKI, LINOLE? (Plać Reymonta) baszkin, Kilińskiego 44. Naiodpowied POKÓJ umeblowany, trontowy |-sze 
UM i FARBUJE MOMENTALNIE —— luielsze podarunki gwiazdkowe. piętro przy uł. Piotrkowskiej 225/7 m, 


12a do wynajęcia od zaraz, Do obei- 
4 


TARCZYŁ agi i pak prog rzenia: ad 12—5 godz» 
zkoła Tańców, Kazanowski i Rubin* - 
sztajn,Wólczańska 35, tel. 241-45. Gru-| DROBNE ogłoszenia w „Republice“ 
PZH |pami 3 oddzielnie. 24] sa najlepszym i najtańszym śroćkiem 
REP" I RE ce PER SKY "ZEW FI ZWT WF zat" m m 2 -| mz ni: bajce yje bag peta jes 
f ; na ruptur wie. [TAŃCÓW nowoczesnych i wirowych|UWAGA! Nowo-otworzona wypoży-| 0 © ce: 1) znaleźć lokatora lub su 
DLA CHORYC nie rę ypres pukana aap aia 3 udziela prywatnie w grupach i poje-|czalnia najeleganckich sukien ślubnych, łokatora. « 2) znaleźć mieszkanie lub 
DEERE NA aan eg p dyńczo znany nauczyciel Henrykow-|balowych, smokingów i fraków. Gdañ- pojedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru- 
Wykonuję specjalne bandaże ortopedyczne, które z nai- : ski, Gdańska 9, tel. 166-93. ska 64. chomość lub rzecz. 4) kupić cośkoł. 
większym skutkiem wstrzymułą najzastarzalsze i nainie- ky |—————————>————— | ——————— wiek okazyjnie, 5) dostać posadę 6) 
bezpieczniejsze ruptúry u mężczyzn, kobiet ł dzieci, — 
Specialne bandaże ortop, na ruptury powrotne po operacji 
oraz -spec. bandaże brzuszne po operacji ślepej kiśzki na 
obniżenie żołądka, wnętrzności, obwisłe brzuchy i t p: 
Dla cierpiących naskrzywienie kręgosłupa (zarby). gruż- 
licę kości I paraliże ortopedyczne. — Specjalne gorsety % 


NA MAHOŃ LUB O ,E 
4 RZĘCH, E Rozmaite 


Z==" 


l 
| SIAŁE PODŁOGI» a i ERA 
i z ) 


||AKUSZERKA przyjmuje chorych od/SMOKINGI i ubrania na śluby I bale | wyszukać pracownika — nięcha pos 
i SA Dyskrecja. KRZAK 41, pr.iwypożycza C, Henelde, 11-go Listopa- da drobne ogłoszenie do „Republiki”, 
sj of. parter, tel„170-18. _ | __ da 31, tront I p. m 4, | | |_| _ ANCWIAKIEWO konwersacji | Ai 
, s " wł | i fury udziela rutynowany nauczyciel 

ZAKŁAD fotograficzny „Fotorys” wLIDO SPRZEDANIA eleganckie auto UJ Zawadzka L= Mi m b, Donk CO 
dziennie zastać od godz. 4—8 po poł. 


L. Laks, Al. Kościuszki 22 (Piotrkow-|dziecinne pedałowe z reflektorami. 
ska 19), Wykonuję zdięcia przepisowe|Zachodnia Nr. 49 m. 9, 

| |do Ubezp. Spol, matrykuł I t pe oraz ec o Wa TAJ 
wywołania i kopiowania. Spec. ama-|IRO, (zielony kapelusik) czwartek w 


s masa 


| aparaty ortoped. różnych systemów. Sztucz- 
ne nogiiręce aluminiowe (protezy) dla ampu- 


I towanych. Na płaskie bolesne stopy (platfus) $ |torskie. Ceny niskie. Europie niemogtem, czekam poniedzia- 
specialne wkładki ortopedyczne podług form — m 0 lęk, godzina znaki poznawcze te same. 
gipsowych z najszlachetniejszego metalu WYPOŻYCZALNIA sukien balowych| — 1r 
S Iny Z t ||| ślubnych oraz smokingów. Ceny ni-|PRZYBŁĄKAŁ SIĘ pies pekińczyk, 
soon, Sami OStopedyczny skie. R. Pastawelska, Cegielniana 23.|biało - czarny, Do odebrania za zwro- na sezon bieżący 


<> kosztów: Piotrkowska 225/227, poleca Salon Mód 

"AE |GOZOTCA. 

NA RATY palta męskie, damskie, ubra-| ~ -m —— MELENA” 

B lnia męskie i dziecinne i futra, kożuszki,|ZAGINĄŁ pies czarny podpalany ogon 5 Zawadzka B 

H (Markowicz, Pl. Wolności 7. uszy obcięte z obrożą wabi się „Mo-| Ș. Wejście p. bramę 
< Eik Proszę odprowadzić za zwrotem 

Miio ZŁOTYCH miesięcznie urzędnikom |kosztów ul. Rzgowska Nr. 212, 


na wypłatę konfekcie, obuwie, bielizna] 71 A 
| manułaktura, firanki Chari Piotrkow |BULDOCZEK francuski czarny z bia- Tekla Ahkinówna 


J. RAPAPORT Lwowa 


Łódź, ZAWADZKA 8 (dawn. Wólczańska 10) 
Tel. 221-77, CENY PRZYSTĘPNE. 


Liczne podziękowania! 


Uwaga! Dla Ubezp. w Ubezp. Spo- 


s łecznej znaczne ulgi! 


5 D £ g|ska 37. vodwórze. temi plamami zaginął. Odprowadzić 

Bi y PODZIEKOWANIE! : p ne a wynagrodzeniem, Piotrkowska 103 PIANISTKA - PEDAGOG 
Niniejszem mogę WPanu zakomunikować, iż w tym gorsecie or- H|vOXRADIO z 3 lampami zł. 135—,zju dozorcy. wznowiła lekcje gry fortepianowe! 

| topedycznym na skrzywienie kręgosłupa, który WPan ‘mi założy! czu- lą lampami zł. 180—. Sprzedaż rów" Zł PPE PARSE MA Warunki b. przystępne. 

je się bardzo dobrze. Ja i mamusia jesteśmy zato WPanui bardzo M|nież na raty od zł. 15— tmiesięczniz|ZAGINAŁ pies pekińczyk czarno-biały. m. BEDNARSKA Nr. 24. 
| wdzięczne i życzymy WPanu powodzenia w pracy. A M Piotrkowska 79 w podwórzu. Odprowadzić za  wynagrodzeniem| Blok I kl. 4, m, 45; tel. 241-35 (od 3—5-61) 
Z poważaniem aaea FDAOtrkOWSKA 200 do- dozorcy. e a ESA 
Med enbi NAJELEGANTSZE suknie slubne | ży naAPRRTOOSRADOZDNRCNNQNKTSRONNKANKXQNROTNRASPERSONAGNOO2SNE 

° y . lowe w nowootworzońtei wypożyczalni 
sukien M. Józefowiczowej, Brzezińska BIURO DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ 3 


ul. Piłsudskiego 9, 


ESEE WE OWOCOWE ||. front | pietro. ET) 
DR. Er BREST — JELEGANISZE suknie ślubne | ba- 99 
wa lowe w nowootworzonej wvpożycza!- 
WIKTOR ŁUKOMSK! mmm „Szlif pą lowe w nowootwor wvpoży 


specjalista chorób uszu, nosa, gardła Fabryka luster eg ma 42, poprzeczna oltvma| 4 ŁÓDŹ, ANDRZEJA 2, (dawniej Piotrkowska 81) 
I krtani | 78 Kilińskiego 78, tel. 158-37 $ ——— TEL. 112-28. 

ŁÓDŹ, ZAWADZKA 3, Iront poleca Trema Lustra szelki egoi ZAGINAL jamniczek brazowy. Odpro- Przyjmuje na rok 1936 wszelkie zlecenia P, T. Czytelników na 

I piętro, tel. 190-42 |Ñ rodzaju za gotówkę i na spłatę 8 wądzić ża wynagrodzeniem. Mostowa prenumeraty czasopism | dzienników miejscowych i krajo- 

przyjmuje od 3 — 6. EC 30, Fiksowa: wych oraz na francuskie i angielskie, | 

i Tamże ogłoszenia do wszystkich pism krajowych po cenach AE 

—4 


g Najtańsze Źródło ŚR zzz T DARRMA SWE 
NA ŚWIETA Į Czekolady, cukrów, chałwy, marmelady, oceeocneaoco0NONNOROGEONEOLORROPTOPOONOCOOON2000 
pierników, figurek czekoladowych i ozdób choinkowych rs ae 7 ; . sz 


w fabryce STEFAN KARCZEWSHI“ Ciest bieda 


Podleśna 26, tel. 151-51 " EE i ; 
Łódź Piotrkowska 197, tel. 209-63 (w podwórzu) Ceny fabryczne (eS „bez. i t sie nie da! 


BIELIZNĘ MĘSKĄ 


po cenach bardzo niskich. 


Aoir tv Fot Fi od i Radi Tekaf ść ża: dożcdba Przyjmuję również wszelkie 

ara ortograficzne adjo eKGaTON = i reperacje 

paraty g zł. 6.— Joey spłaty ul. 6-go sier nia 76 
m. 16, Ill p. 


m Piotrkowska 40 
J. MORGENSTER Telefon 120-63 Pr 
A RE AA A AA 140469504000830000% 
DZIŚ I DNI NA Najweselsza, najmelodyjniejsza i najnowsza komedja wiedeńska 


W rol. gł: Szöke Szakali, Otto Walburg, Tibor Felix Bressart, ErnestVerebes, Puffy (Grubasek) 
Nadprogram tygodnik dźwiękowy P.A.T- 
Passepartout i bilety ulgowe prócz urzędowych nieważne. 


49302400 
szy film jaki kiedykolwiek wyprodukował Wiedeń p. t. 


- ETA Dziś ! üni nastepnych! wh Naiaren l 
LIR REED ESY (RER zPaulą Wessely, 


mówiony i śpiewany po niemiecku, 


ul. Sienkiewicza 40. | Na pierwszy seans i poranki miejsca po 54 gr. 


Tel. 141-22 Początek w dni powszednie o godz. 4 pp. sobotę, niedzielę i święta o godz. 12-i. 
440000400004003 30000000004000000000000000000900009009000000000000000000 
U 


C0 NEA 60 | Swiąteczna Bomba śmiechu i humoru! 
R WIE JOASIE" 


Początek w dni powsz. o 4-ej, | BENA 
w soboty, niedziele i święta W rol. gł}: urocza Jadwiga Smosarska, F. Brodniewicz, Ina Benita | Michał Znicz 


o godz. 12-ej. 


Ceny miejso: na I seans 50 1 54 * Nadprogram: Aktualności P. A. T. 


na następne seanse ceny zniżone, 
CT AARAA A aa 9020994-72320 ©. 9230099100990900€ 
DZIŚ 1 DNI NASTĘPNYCH! 8088888 8.8 | 
I £ 


o A U m AW U Fa u "gadanie kinowe m "KINO TEATR" 
p. ti ý Z 
„WALCZE O Z YCIE“ 


"i LISTOPADA 16: 
6.60 © 0.0. 0:0;6; 


„Nadprogram tygodnik dźwiękowy PAT-2: 


Walka człowieka z niespraw.edłiwością światał 


BEZPŁATNY DODATEK TYGODNIOWY 
„EXPRESSU” 
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1. USTĄPIENIE PREZYDENTA Må- 
SARYKA. — W ub: sobotę na zamku w 
Lana odbył się uroczysty akt ustąpienia 
Prezydenta Republiki Czechosłowackiej 
T. G. Masaryka. Jak wiadomo T. G. Ma- 
saryk piastował tę najwyższą godność w 
państwie nieprzerwalnie od 1918 roku. Na 
zdięciu — prezydent Masaryk, 


2. WALKI BYKÓW NA ULICY. — Na 
wyspach Azorskich wałki byków odby- 
wają się nietylko na ringu, ale również 
na ulicy, jak to widzimy na naszem zdję- 
ciù. 


3. AMERYKA BUDUJE NOWE DO- 
MY. — W dzielnicy nowojorskiej Eastside 
zburzono szereg starych domów, zamiesz 
kałych przez nędzarzy, budując ma ich 
miejsce nowe bloki mieszkaniowe, jak to 
widzimy na fiaszem zdjęciu. 


4. Każdy początek fest trudny—łyżwiar 
stwo wymaga dobrego treningu. ` 


5. OLBRZYMI POŻAR NAFTY.— Na 
dworcu Fundulia, DEPONI Pukara i wa 
/ dw č owane naftą. TE ą 
Ze VONE 760" milionów lei. ków, b) male larwy, ć) duże farwy 1d) żuki, j przyrodnicy w roku bieżącym nałożyli na nóż- 
W walce z tą plagą podięto energiczne wysiłki. | ki e aj Lai mew obrączki metalowe, roz- 
4 AGA ŻUKÓW WE FRANCII, — Na : AJ syłajac równocześnie listy dó wszystkich fo- 
EE Francji wszystkie kartolliska nawie- 7. DOKAD ODLATUJAĄ MEWY? — Dotych= | warzystw przyrodniczych na świecie z prośbą 
dzone zostały plaza Żuków, które niszczą ro» |Czas jeszcze nie udało się stwierdzić dokąd od- |o obserwację mew. 
śliny. Na zdłęciu widzimy a) lajeczka sąkodał- | latują mowy. za okres zimy. W. zwiazki- tasr 


8. PAMIĘCI WIELKIEGO KRÓLA. — W 
Splicie w dniach ostatnich odsłonieto pomnik 
ky czci wielkiego króla serbskiego, Aleksandra 
I-go Zjednoczyciefe, zamordowanego w ubie- 
głym roku w Marsylii. Pomnik ten jest równo= 
cześnie latarnią morską o dużej sile światła, 


9. BOMBOWCE ANGIELSKIE NAD KAI 
REM. — W związku z rozruchami antyzagiel- 
skięmi w Egipcie, angielska eskadra bosttow= 
ców odbywa stałe loty mad stciica Ezigtu — 
Kairem. 


10. GRA W POLO DLA DZIECI. — y Ho- 
łandji wprowadzoito zmedernizewani v w 
polo dla dzieci na maleńkich rowerach © Lg- 


towych. Gra wymaga dużej. zręczności w u= 
aulu równowagi. 
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Młodość do setnego roku życia 


44-letni kró! zwycięża w tenisie swych młodych part- 
nerów. — 62-letnia kobieta jest ulubienicą publicz= 
ności stolicy świata. — Co mówi profesor Woronow? 


_ Jak długo można zachować młedość? 


: conajmniej 100 lat. Człowiek, dorobiw- 
Stary, ale jakże wciąż nowy i intere- 


szy Się pewnego majątku, nie powinien, 


Jej koleżanka, słynna  Mistinguette, 
bezkonkurencyjna gwiazda ręwji, zwaną 


sujący problem! Pytanie to zadawali so- 


„Królową Paryża”, jest starsza od Sorel 


bie zarówno starożytni lislenowie, jabo dwa ląta. Mimo to uchodzi ona za naj- 


iak to zazwyczaj się praktykuje, spędzić 
reszty życia na bezczynności w wygo- 


i współcześni. 

Odpowiedź jest jedna: jak długo ezto- 
wiek pracuje i nie choruje ~=- jest młody. 
Jest to może paradoksalne twierdzenie, 
a jednak młodzieńcze usposobienie nie 
ma prawie nic wspólnego z... wiekiem. 
Można mieć lat trzydzieści kilka i czuć 


się już zgrzybiałym starcem. zaś odwro- 


tnie siedemdziesięcioletni człowiek po- 


siada częstokroć więcej inwencji i ener- 
gii, niż jego syn, zdając się zupełnie nie | 


odczuwać ciężaru lat ua swych barkach. 
„. Paryski tygodnik „Vu“ rozpisał nie- 
dawno interesuijącą ankietę ną temat diun- 
gotrwałej młodości. Odpowiedzi nade- 
szły z rozmaitych krajów, przyczem głos 
ząbrały znane osobistości ze świata na- 
ukowęgo, literackiego i politycznego. któ 
rę, mimo podeszłego wieku, cieszą Się 
niespożytą energią i tężyzna. 

Jako klasyczny przykład „młodych 
staruszków“ należy oczywiście wymie- 
nić ną pierwszem miejscu króla szwedz- 
kiego, Gustawa V-tego, który mimo 
swych skończonych 77 lat jest zapalo- 
lonym sportsmenem, występując często 
publicznie w zawodach tennisowych. 
„Ni G“ ma wygląd cziowieka, pełnego 
mio zieńczości, pohiiając nieiednokrot- 
nie swych partnerów. 

Znany pisarz angielski, Bernard 
Shaw, który obchodził niedawno 79-tą 
rgcznicę swych urodzi, twierdzi, że 
człowiek pracujący nigdy zasadniczo nie 
powinien odczuwać brzemienia lat, na- 
wet w późnej starości. Nigdy się nie jest 
Starym, a przynajmniej wiek uiewiele tu 
ma do powiedzenia, 

Za ilistracię twierdzenia Shaw'a mo- 
że służyć inny „młody starzec” — na 
czelnv redaktor pisma sportowego „L'Au 
to”, Henri Desgrange —- który przekro- 
czył niedawno 72 lata. Jego ruchliwość 
i riespożyta energia wprowadzają w 
błąd wielu odwiedzaiących go ludzi, Za- 
pytany kiedyś przez znajomego o tajem- 
nicę swej młodości. odpowiedział z u- 
śmiechem: „Codziennie gimnastyka, pra- 
ca i raz na tydzień 12-kilomętrowy spa- 
cer. Oto maja recepta. Spośród calego 
personelu redakcyjnego iestem najstar- 
szy wiekiem, ale zato najmiodszy uspo- 
sobieniem i energią". 

Słynna aktorka francuska, Cecile S0- 
rel, w życiu prywatnein hrabina de Se- 
zur, niczem nie zdrądza swego pudeszłe- 
go wieku. Jest iednak pubiiczną tajemni- 
cą, że ulubienica Paryża ma przeszło 60 
łat. Na scenie, jak i w życiu prywatnem 


wygląda ona zdumiewające młodo I ad=] 


znacza się niezwykłą energia į temperas 
mentem: Czuję się ona Zlo tylko wtedy 
gdy nie gra. Nie może zaeść bezez 
ności. kióra podobna wpis wa futalnig na 
jei samopóczucie. Madamtć Sorel hoświę- 
ca jednak dużo czasu gumnastyce, której 


zawdzięcza swe wysmukłe ksztalty: acz- | 


kolwick mą iuż dorosłe wnuczki, 


e —--- rm | (WÓJ, jak najdrogocenniejszy skarb skap- słuszności i któręgy mie nie może poru- 


* 


Stenotypistkami są przeważnie kobiety. Męż- 
czyzn w tyor zawodzie ięst stosunkowo niewielu 
a mimo to jednak mister Albert Tangora w New 
Yorku pretenduje do miana naiszybszego masz 
nisty na Świecie. Podczas zakładu a szybkość pi- 
sania na tnaSzynie pisał on 125 słów na minutę, 
a w ciągu godziny uderzył 40.585 razy w. klawi- 
Sze miaszYNY: 


* 


Pewien Francuz nazwiskiem Floyd Barette 


zgrabniejszą kobietę w Europie, a jej nie- | dnym fotelu. Jeżeli nie ma potrzeby pra- 
ustające występy w .Casino de Paris*| cować, niech używa dużo ruchu, sportu, 
przynoszą jej niesłychane triumfy. Mi- | gimnastyki i wycieczek, a zachowa bar- 


|dziny do żony 


stinguette, 62-ietnia staruszka, Śpiewa, 
| tańczy i żyje, jak Ż0-letnie dziewczyny. ! 

Znany biolog rosyjski, prof. Woro- 
(aew, sam jest już siędemdziesięcioletnim 
starcem i jak wiadomo, poświęcił całe 
'swe życie sprawie odmładzania. Otóż 
itwierdzi on, że człowiek powinien żyć 


| 


Sultan Yamil mia? gazelle, tak oswo- 
fiona, że jej głęboke spoirzenie zdawało 
|się wyrażać myśli ludzkie; każdej chwili ( 
jspodziewano się cudu — usłyszdnia jej 
mowy. 

Była to jednak zwykła sobie gazella, 
lurodzona w samotności płaskowzgórz 
|Yemenu. Hasala po ogrodach sułtana, 
| z wdziękiem przeglądala się w niericho- 
mych wodach basenów, a na zew swego 

| 
| 
| 
4 


t 


„|pana przybiegała do niego w harmeni]- 


nych podskokach, iak gdyby unoszona 
niewidzialnęmi skrzydłami. 

Osman. najulubieńszy poddany sułta-| 
na, jego faworyt i przyjaciel, udają” się 
pewnego razu do domu z pałacu sułtań- 
skiego. zauważył gazelię w parku. sku- 
biącą trawę przy blasku księżyca, Myśl 
nieoczekiwana. jak Światło błyskawicy, 
ukazując: w mroku nocy góry i równiny j 
-— przebiegła mu przzz głowę: czy tu 
zwierzątko było równie bliskie, jak oh. 
sęrcu jego przyjaciela? 

Przypomniał sobie sł 'wa swego ob 
ca; „Nie spoułalaj się nigdy z sułtanenmi, 
ałbawiem przyłażń iega jest krucha..." 

Łagodnie popieścił gazęllę, a meian- 
cholijne myśli wzbierąły w głębi jego 
serca — gdy nagle, jakby ulegając bez- 
wiednie imupisowi, schwycł ją i zawinął 
w pały płaszcza, 

Wyszedł, niespostrzeżóny, Z Cgro- 
dów i przybywszy do swcgo pałacu, u- 
krył zwięrzę w oddalonym: pokoju, gdzie! 
nikt nie mógł podejrzewać jego obecno-| 
ści. Potem udał się na spoczynek i całą! 
noc oddąwał się rozmysłanium 

Nazajutrz był dzień taigowy; kazati 
kupić za sześć piastrów młodą gazelle, 
zupelnie podobną do tej, którą uprowa- 
dził poprzedniej nocy. 

Slużbie kazał ią poé wtar wać 1 przys 
gotować mieso na ponaludniawy posiłek. 
) Powiem oj pawia śdlemafcu — pu- 
wiedzial żonie tajeiowoca, której post 
wiunaś strzec aź da gradu jeśli żależy | 
wej na mej czci i Na mem życiu. Gzy më- 
lga ci zaulać? 

— 0, mój przyjacieiu. kobiety nię-| 
lzawsze są gadatliwe: zachowam Sokreti 


cą, 

— A więc posłuchaj, Fatema: Wsza- 
raj, niechcący zraniłem gazelle sułtana, 
"mego pana. Aby unikną? lego gniewu. į 
dobiłem ią. Ziemy ją dzisięjszaga ranką. 
i Zanim słońce dobiozło połowy swej 
| drogi. heroldowie przebiegułi przez mią- 
sto, zwiastując nowinę i obięcuiąc sA 
itek temu, kto odnajdzie gazelle sułtana. | 

Przyjaciółki przychodziły w odwie- 
smana i mówiiy o tej 
+ emocjonującej sprawie. Najdziwacziiej- 
sze przypuszczenia krążyiy z ust da ust; 


„chciał nawet słvszeć a sai tak Riwor= 


aławę. ga kładła kres wszelkinę panici 


stynie powszechnie ze swej tuszy i wzzostu. Wa- | wszystkię udawały, że widzą cyś o tem. 
ży on 132 kilogramy. Niedawno Barett wyjechął | Halema słuchała ich z wewnętrznym u- 
do Ameryki, gdzie popisywał się rozmaiteni sztu | śmiechem, ona jedna bos iem znała cal- 
czkawmi. W Ameryce zdohył om rekatd w piciu! kowitą prawdę. Jak duana była z za- 
piwa. Jego współzawoadn ezka byłą Amerykam | chowania w tajemnicy iva nadzwyczajnej 
ka o 130 kilogramach was Nie mosła mną dnak zagadki! Ale ca za gorycz bvć uważaną 
dorównać Francuzowi pod wzgledem szybkości; za ignorantkę! ; 

w piciu piwa. — Ty, żyjąc w takicn: odosobiżeniu. 


4 


dzo długo młodość i tężyziię. 

Jak widać z powyższego, nielna spe- 
cjalnej recepty, któraby zapewniła ludz- 
kości długotrwałą młodość. .ędno jest 
jednak pewne: dzięki postępam nauka 
przeciętny wiek życia człowieka pod» 
niósł się o jakieś 20 lat, 


ELA: 


nie możesz wiedzieć... 

Było ta nieznośne. ponad siły słabej 
kobiety... nie mozła się oprzeć: 

" W wielkim sekrecie, pod tysiącem 
przysiąg. opowiedziała całą sprawę swei 
najlepszej przyjaciółce... a w godziię po- 
tem sułtan wiedział już o wszystkiem. 

W chwili. kiedy masżcnkywie koń- 
czyli posiłek. złożony z mięsa sgazelli, 
przybył szambelan dworu. 

Osmana wyprowauzona, - otcczeńa 
żolnierzami pod bronią, wrzucono bru- 
talnie do ciemnicy. gdzie w:ęznnoyskaza- 
nych na śmierć. 

Zapytany. wyznał na imięjsch, Że Za- 
bli gazellę przypadkow:  Wzamiaą 
chciał sułtanowi ofarować inną: oswol- 
łaby się równie szybko. 

Ale sułtan, bardza tozqń ewanv. nie 
ną bvła zbrodnia, Rozkazal ś3ciać mu 
szym żądaniem, 

Osman spokoimwie pezie tak asFPiiny 
wyrok; przyjaciele icz) 4 podawem pit- 
trzydi, jak szedł na stveni hez munniei 
szęgo niepokoau. Szedł usmuechmcty i 
spokojny, jak king kie jest pewien swei 


S$zyć. 

Sułtan praz tal być abecny przy stra- 
ceniu winnego. Siedział, etoczny Wo- 
rzanami — dawavm przyjasiółmi Os 
mana, którzy teraz mąssilmej jatrzyli 
przeciwko niemu. 

— Spóirz, panie — mówil do sultena 
— 00 za cynizm. 20 za zatwardziałość 
serca! Naimnmierszych wyrzutów sumie- 
nia: jak gdyby cieszył się z tego, że cbra- 
ził Waszą Królewską Mość — swego 
przyjaciela i debracsyń zę. Jest tak prze- 
wrotny, że nawet Śmierć jest mu nbojęt- 
na... 

Tymczasem na widok tego człowieka, 
który miał umrzeć, wspomnienie o daw- 
nym przyjacielu obudziło w sercu sulta- 
na odrobinę litości. 

Już miał wykońać wspanialómyślny 
gest przebacze tia, gdy wtem intendent 


; posłać dwuch strażników do mego 
domu. W pokoju drugiego pietra, za ko- 


lElegantki sowieckie 


|kdARĄ suknie wielkich pery- 
skich mistrzów mody 


Rząd sowiecki wpadł na koncept 
utworzenia własnej mody, któraby była 
odpowiednia do pracy, a jednocześnie 


zmieniła nieco dzisiejszą szarzyznę w. 


ubiorze kobiety. 

W tym też celu zaproszone zostały 
do Moskwy modelki największych pa- 
ryskich firm krawieckich na specialny 
pokaz mód. Naturalnie, modelki otrzy 
mały od władz sowieckich instrukcję, 
ażeby przygotowały tylko takie toale- 
ty, które są praktyczne. 

Pokaz, który doszedł do skutku w 
Moskwie wywołał wielkie zaintereSo- 
wanie wśród kobiet, Modele paryskie 
zyskały olbrzymie powodzenie, Naj 
większe powodzenie zdobyła czarna, 
| skromna sukienka do pracy i na popo= 
iudnie, ozdobiona skromnym paskiem 
|vytworna w kroju, a jednocześnie wy- 
godna i praktyczna, 


Gazella sultana 


Opowieść wschodnia o wierności 


żon i przyjaciół l 


TYPE 


frzucił do stóp władcy nawpół-zwęglotną 
głowę gazelli, którą znalazł za domem 
Na ten widok wściekłość zdławiła w 
Osmana. i j 
— Dziękuję çi, Ali — rzekł Osman de 
dawnego niewolaika, który wzbudził ną 
nowo gniew władzy. — Wiedz jednak, 
że oszukujesz $weęo pana, pragnąc mu 
się przypodobać. głowa ta uię naieży da 
ukochanego zwieczęcią, które pu dzie ús 
płakuie; nawet moja haniebne śmierć mie 
może go pocieszyć. Weź ten klucz I 
niech nasz pau | władca raszy natych- 


mnatami kobiet, znaidą całą skórę gazel- 
li. Nie brak jej nawet iednege włoską. 
Proszę cię o ta, jak » łaskę; ostatnią mos 
ją wolą jest w chwilę przed Ścięciem u= 
kleknać przed tą skórą. 

Yamil postaavat czękąś paw ru tu po: 
sta; pato. by zawsłycłzić oszusta w rasie 
ieshby przynwsoną przezeń towa ię 
okazała się głową prawdziwej gazollk 
albo, by oskarżyć Osikina o mowe Ktoliła 
stwo, | u” 

Nie czekał dugi Uwolniona gazeliad, 


szybko. fak błyskawica, przelaria się w 


podskakach prz fknk i skeczy pa 


Swego pana. okry wakis go pieszczośaraż ' 


Sułtan, oniemiały zę zdumiena, zrazių 
myślał, żę to cud. Uniesiony radośgią, 
rzucił się kg Osmadnowi. uściskał ga t 
przytulił do piersi. zanim jeszcze kat zdąw 
żył zdiąć mu pęta z rąk. s 

Tego šamegə dnia postanawił Qsmiąn 
opuścić miasto. Napróżno sułtau blagął 
go o wybaczenie mu jego niesłuszeega 
gniewu. i 

= Nie, dziękuję. Żaden prezent nie 
może zastąpić wiernci przyjaźzh Po- 
zwól mt wrócić do mego gaju palmowe- 
go w Kanka, zdzie zamieniliśmy ostatni 
pocałunek przyjażm. Wymyś'iłem tę biz 
storię, aby się dowiedzieć, €zv znaczę 
dla ciebie więcej, niż gazella za:sześć pia- 
strów... Będę żvł zdala nd ludzi i miast, 
wśród mych niewolników i stad, śród 
natury hoinej, borgtaej i nicznającej nie- 
nawiśce A j 
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Łódź za lal 


50-miastem półtoramiljonowemi 


Od roku 1860 do 1897 przybyło naszemu miastu przeszło 250 (ys. mieszkańców 


Nieco cyfr z przeszłości i przynuszczalnej przyszłości polskiego Manchesteru 


Niedawno zaimowaliśmy się wyśglą- 
dem Łodzi przed 50 laty, jak to zupełnie 
inaczej, niż dzisiaj wyglądała stara 
Łódź. Teraz spójrzmy w przyszłość i 
ua podstawie pewnych danych staty- 
stycznych zastanówmy się nad tem, jak 
będzie wyglądać Łódź zą lat 50. 

Miasto nasze bowiem rozwija sic w 
dalszym ciqgu pospiesznie j mimo kry- 
zysu mamy i wielki przyrost ludności 
i na obszarze przebywa. lnteresuiące 
zątem to zagadnienie. + 

Na wstępie nieco statystyki dotyczą- 
cej ruchu ludności: 


t 
ILE LUDNOŚCI PRZYBYWA ŁODZI 
ROCZNIE? 

Łódź w roku 1860 liczy sześćdzie- 
siąt tysięcy ludności, ale w roku 1897 
liczy już ponad 306 tysięcy. 

Przed wojną światową ludność Ło- 
dzi wzrastała tak: 

Spis 1897 r. wykazał w Łodzi 314,020 
mieszkańców, spis zaś 1911 r.—512,472. 
W okresie dzielącym obydwa spisy, lud 
ność Łodzi powiększyła się a 198,452 
mieszkańców. Przeciętny przyrost wy- 
nosił w przybliżeniu 14.000 asób. 

Dla trzech najliczniejszych odłamów 
ludności etrzymujemy wyniki następu- 
iące: 

Liczba osób 
Wyznanie 1897 H 
rzymsk-kat. 151.722 264.320 
ewangelickie 56,551 70.292 13.741 1.000 
miożeszowe 98,677 167,048 68.371 5.000 

Jeżeli porównamy liczebność posz- 
czególnych odłamów w latach 1597 i 
1911, to okaże się, że ludność rzymsko- 
katolicka powiększyła się w rozpatry- 
wanym okresie o 74,2 proc.. ludność e- 
wangelicka o 24.3 prac.ludność żydow= 
ska o 69,3 proc. Widzimy tedy, że przy- 
rost ludności katolickiej był najitensy- 
wniejszy, niewiele słabszy był przyrost 
ludności żydowskiej. A 


WOJNA. 


Przecięt. 
Przyr. roczu, 
112.595 8.008 


w styczniu 1918 roku pozostało w Ło- 
dzi zaledwie 340 tysięcy. 


PRZYROST LUDNOŚCI PO WOJNIE. 


Dla scharakteryzowania stosunków 
ludnościowych doby powojennei należy 
sięgnąć do wyników dwuch powszech- 
nych spisów ludności: z roku 1921 i z 
roku 1931. 

Pierwszy spis wykazał w Łodzi 
151.974 mieszkańców, drugi — 605,467. 

W okresie dziesiecin lat 1921—1931 


ludność Lodzi wzrosła o 153.493 miesz- | 


kańńiców, co oznacza 15,060 przyrostu 


roczeceo, Przypomnijmy sobie, że w do 
bie przedwejsanej przyrost raeźny Wy- 
nesil przeciętnie 14000. 


Podobieństwo 


e m 


Niezwykłe 
przeznaczenie posagu, 
Co się kryło za masywiem popier- 
siem Napoleona Bonapartego? Od- 
powiedź ną to pytanie. jak również 
epilog sensacyjnych przygód niefor- 
tunnych wycieczkowiczów przynosi 
najnowsze wydanie 


„60 Tydzień Powieść” 


| 
f 
| Zmaidujemy tam część drutą i za- 
| 
[i 
[i 
i 
| 
| 
| 


kończęnie powieści pióra Billa Tram- 


„WĄWOZ 


1 
a nadto: rozrywki z uazgrodami. Ra- 
dy pant lvy, humor, nowelę konkur- 
krrsowa. 
Do nabyciją wszędzę — Cemi 50, wr. 


mid 


liczb jest bardzo znaczne. 


nemu wzrostowi ludności. 


 — — 


mieściami... -Kontynent 
e X -Atlantyk 
JESZCZE BUDOWNICTWA... | Es 7% -Super-R eflex 
Ludność Łodzi w ciagu lat 50 wzro=| ` oto opra 
śnie o 750 tysięcy. Licząc tylko 5 osób idealne odbiorniki 


na rodzinę — trzeba będzie zbudować ma każdą kieszeń 


| OBSZAR ŁOBZI ZA LAT 50 w rozwijającej z Ta op pen fr 
S£ i 1 50. tysięcy nówych mieszkań. dziesiatki 
Dzisiaj obszar Łodzi wynosi 5,875itysięcy nowycn szkół, setki, zmachów CENY PE 
ha przy 633 tysiącach ludności. zatem” Użyteczności publicznej i t. n. -POGODNE RAT 
przy ludności półtora milionowej obszar! Pazed przemysłem byydowłanym two-| Żądajcie hezinteresownego pokazu 
ten będzie trochę zamąły. Musimy przył rzą się wspaniałe perspektywy. Paw: i prospektów 
iąć, że trzeba „o będzie powiększyć cu-lstawwać będą nowe dzielnice. nowe! RĄDJO-REICHER Piotrkowska 142, 


i każde wymagania. 


Swaci łódzcy żądają umowy zbiorowej! 


Narzekeią, że po ślubie nie wypłaca im się należnych pro= 
centów od posagu.--Pragną stworzyć swój własny związek 


| Łódź, 21 grudnia. 
| (k) Z wiezwykłemi żądaniami posta- 


jnowili wystąpić swaci łódzcy. którzy 


jzwołali przed kilku dniami ogólne ze- 
'branie, cełem podięcia adpowiednich 
kroków w obronie swych intęresów. 
| Na zebraniu tem omówiona zosta- 
ią szczegółowo obecna sytuacja na „Tyn 
ku“ matrymonialnym w Łodzi, przy- 
czem wskazano, że inż od niepamięt= 
nych czasów nie było takiego zastoju 
w „interesie, pak obecnie. 

W ciągu bieżącego roku skojarzono 
w Łodzi niewielką ilość par, bo męż- 
czyźni jeśli już chcą się ożenić, to fe- 
ilektuią tylka na kobiety posażnę, któ- 
re wniosą im dużo gotówki. 

W toku dyskusji wskazano. że co- 
raz mniej ludzi zwraca się do swatów 
zawodowych z propozycią pośrednie- 


Odbiornik wys 
3 ląmp. z 4 prosto 


Gomes RADIO 


je 


| KRADZIEŻE PODCZAS JARMARKU. 


zain ” 


Przybyły z Łodzi na gościnne występy Wis- 
nięwski Jan, Rybna 13, został przychwycony w 
chwih, sdy usiłowął gospodarzowi M'uhalakowi 
Antoniemu z Terenina wyciągnąć gotówkę z 
kieszeni. Wiśniewski osadźony został w atesz- 
cie, gh: 

' Gierat Piotr, Podleśna 52, ząamaldywał ze 
inięznany sprawca skradł mu portfel zawierający 
zł. 42, 

Topodawicz Apalonja, zam. w Łodzi. Polna 5 
usiłowała skraść ze straganu sztukę towaru, — 
Osadzona została w areszcie. 


UNIWERSYTET ROBOTNICZY. 
W dniu dzisięjszym, to jest w niedzi:lę o go- 
dzinie 10-ej w Domu Rob. Praca p. Z. Szymezy« 


Znakomici filmowcy b 


Nowa specjalną serja przygód Pata i Patąchona 


Dwaj nięrozłączni przyjaciele, naj- 
popularniejsi artyści filmowi świata, Pat 
1 Patachon budują szosę w Erytrei. 

Jeśli kto nie wierzy, może spraw- 
dzić w specjalnym świątecznym albu- 


p 


mie p, t. „Pát i Patachon”, zawierają- 


'cym szęreg niedrukówanych ięszczę sę- 


okiej klasy j 


Grimm i Kamieński 


Piotrkowska 64, tei. 206-26 


twa. Swataniem poczęły się zajmować nie żenią się. Przeciwnie «liczbą zawar- 
osoby niefachowe, prźez có zawodowi|tych ślubów w ubiegłym roku wynio- 
swaci pozbąwieni zostali procentów, o-| sła około 5,000, ale mało kto korzystał 
trzymywanych zwykle zarówno od ro-|z pomocy swata. Łodzianie żenią Się z 
dziny narzeczonej jak i od rodziny na-; miłośći. I to włąśnie jest zmorą trapią- 
rzeczonego. cą ogół zawodowych swatów w Ło- 
Kiedyś procent ten był wcałe po- |dzi. . 
kążny, gdyż wynosił jedną dwudziestą Po ożywionej dyskusji zapadła bar- 
sumy, jaką w posagu wnosiłą panna) dzo charakterystyczną uchwała. Posta: 
młoda. Gdy łodzianka dawała mężowi | nowieno organizo wać w naszem mie; 
w wianie 100,000 złotych, Swat otrzy- |ście instytucię zawodowa w rodz 
mywał 5,000 i przez cały rok mógł spu- | związku zawodowego swatów, celem 
kojnie żyć, | | obrony interesów i uregulowanią dro: 
Teraz wszystko zmieniło się ną gor- gą umowy zbiorowej kwestii procentów 
sze. W Łodzi niema już panien z po-|iakię powinny przysługiwać Swatom 
sagiem 100,000 złotych a jeśli już nawetj przy kojarzeniu „partyi”. 
taka się znajdzie, to wówczas też nie Zwrócono także uwagę. że ostatnia 
zwracają się do swata o pośrednictwo. | często mają miejsce wypadki, gdy swa- 
Zmniejszone zarobki swatów nie|ci kojarzą pary i nie z tego nie maja 
Świadczą jednak o tem, że łodzianie | gdyż pa ślubie odmawia sie im wyplaty 


pròceentu. 
Fi 


W naibliższych dniach delegacja śwa- 
Cena ratalna 


R s © tów zwrócić się ma do inspekcji pracy 
U n 4. zł 


z prośbą 6 przyjście im z pomocą, 


Notatnik miejski 


Budżet m. Łodzi na rok 1936/37 zosta już 
w dniu wczorajszym uchwalony. Zamyka się 
| (dNiOW on sumą 23 milionów złotych. ` 
M z 

125 l Wczoraj był pierważi: dzień kalendarzowy 
zimy. Spadł obfity śniez i porz pierwszy w tym 
roku na ulicach miasta pokazałay sle sanki, Ad 


zł 


życie Pabiamie 5000 
! tè 
: ps Pen AJ 2 1 wę zy 


wygłosi odczył p. fi „Walka z kaylelami*. | Tęgorpczne roboty kanalizacyjne w Łodzi 
Zaznaczyć należy, że Uniwersylei Rogoinr | zostały już zakończone. W dniu wczorajszym 
czy przy P. P, K, i O. Rob. Pochodnia wykazuje wydział kanalizacji zwoluił dałszych 350 robot: 
dużą działałność w ostatnich czasach. i ników. Obecnie pracuje jeszcze około 200 ro- 
botników sezonowych, którzy wykańczają pra” 
KONCERT RODZINY RADJOYWEJ. ce końcowe, 
Dzisiaj w niedzielę o godz: ti-ej w teatrze .* 
miejskim odbędzie się Artystyczny Poranek Pro- | W myśl zarządzenia starostwa grodzkiego 
paźandowy, urządzony słaraniem Rodziny Ra- | gziś, w niedzielę przedświąteczna. sklepy, za- 
djoweji W koncercie biorą udział: chór eshi] kłądy fryzierskie, fotograficzne itd. mogą być 
im, Kościuszki, zespół rewelersów Zw. S"zel. | otwarte pd godz. 1 po poł. do 6 wieczór. Jutro 
wreszcie produkcje muzyczne  ociemniał; | zakłady te otwarte będą do godz. 9-ej wieczór. 
| 


dzieci. « 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś w niedzielę trzy przedstawienia; 

o godz. 12-ej w południe urocza bajka, klóra 
wstępnym bojem zdabyła serca naszych milusiń- 
skich „Ala i Janek w krainie czarów" urozma: 
icona mnóstwem barwnych efektów 1 feerjo- 
wych wsławek. Ceny zniżone. Każda osoba 
dorosła może -wprówądzić bezpłalnie jednó 
dziecko; 

o gdoz. 4-ej popoł. (oraz w pódniedzialek o 
godz. 8.30) rewelacyjna sensacja Stefaniego i Get 
tio „Krzyk” z Tadeuszem Białoszczyńskim. Be- 
dą to bezwzględnie ostatnie powtńrzenia tego 
šwietnega widowiska. Ceny zniżone. , 

o godz. 8.30 wiecz. lekcja poglądowa dla 
wszystkich płacących. podatki: wyboina saly- 

ryczna komedja Verneuil'a „Szkoła  podatni- 
Hków", 1% 


REPERTUAR KIN. 


en~ 


OŚWIATOWE; — „Sprzedany głos‘ 
NOWOŚCI: — „HOPŁĄ”. Ę 
LUNA: — „W poszukiwaniu miłości” 


udują szosy w Erytrej 


ryj przygód tych najznakomitszych ko- 
|imików ekranu. 

Album, w gustownej barwnej okład- 
ice, zawiera ponądto duży wybór dow- 
jecipów i anegdot. Do nabycia wszędzie. 
|Cena 50 śr. za egzemplarz. 


-n_n A 


` pan, spamiętać wszystkich 


Dr. J. NADE 


„ANDRZEJA 


Urzędnik stanu cywilnego: 

— Zwracam państwu uwagę, że roz- 
pocznę urzędowanie dopiero za godzi- 
'nę, a więc państwo macie ieszczć czas 
do namysłu.., 


Nieszczęśliwy lokafor 


Służąca: (melduje) Jakiś pan przy- 


`` szedł... Mówi, że jest lokatorem jednego 


z pańskich domów na Zajączkowskiej... 
Właściciel domu: — Pewnie znowu 
będzie mnie nudził, żebym mu odroczył 


< termin zapłacenia komornego... Trudno, 
niech wejdzie... 


Lokator (wchodzi): Bardzo przepra- 


„mam... Zawsze punktualnie płacę ko- 
* MoTrne,.. 


„_ Właściciel domu: — Więc pan miesz- 
ka w moim domu? ' 

4; Lokator: — Tak, Zajączkowska 15, 
pfawa oficyna drugie piętro, mieszkanie 


„'18.. Pan mnie sobie nie przypomina? 


Właściciel domu: — Nie, trudno, wie 
lokatorów, 
gdy się ma osiem domów... 
Lokator: — Biedny z pana człowiek... 
Właściciel: — więc, proszę, czego pan 


i ` sobie życzy? 


.. Lokator: — Proszę pana, przychodzę 
do pana w sprawie gwarancji ciszy i Spo- 
koju w pańskim domu, Pan ma, zdaje się, 
prawo wyrzucić lokatora, który w okrop 
ny sposób przeszkadza innym... 
Właściciel: — Zależy w jaki sposób 
odbywa się to „przeszkadzanie”.... 
Lokator: — Otóż w pańskim domu 
mieszka pewna kobieta, która wywołuje 
hiemożliwe skandale, Wrzeszczy bez 
przerwy, a wtedy cały dom drży... 
Właściciel: — Z kim ona się tak kłóci? 
« Lokator: — Ze wszystkimi. Zwłaszcza 
zaś z jej mężem, który jest człowiekiem 
łagodnym, jak baranek i dobrym, jak 
filantrop. „Naprzykład wczoraj... Ponie- 
waż przyjaciel jej męża wygrał na lote- 
rli, więc ona na niego z awanturą, dla- 
czego przyjaciel wygrał, a nie on... 
„Właściciel: — To straszne.... 
Lokator: — Żadna służąca nie może 
u niej się utrzymać, Jej mąż lubi, naprzy- 


specjalista 


akuszer—qinekolog sa Ronniem I światłoleczniczy) 


UL. PIŁSUDS „ tel. 170-03. |ĘIOTR 
A persant e ar Eaim a A TA 1—230 i 6-9 w. w $w. 10—1. 


M. TAUbENHAaus Dr. Rundsziein 


AKUSZER- GINEKOLOG 
POMORSKA 7, 


. Przyjmuje od 8—10 r. i 4—8-ej. 
LECZNICĄ PIOTRKOWSKA 


przy przyst. tramw. pabian. 


2 razy dziennie przyjm. lekarze we H. K R A U S KOP F 


AKUSZERJA I CROROPY. EA 
Zgierska 15 53.47 


Przyimuje od 8,30—10 zrana: 4—8 w, 


AKUSZER - GINEKOLOG 
Zgierska l, 33509 
Przyjmuje 8—10 r. 4—7 w. 


* AKUSZER. GINEKOLOG 
Telefon 

228-92 
« „przyjm. od 10—12 i od 4—8 w. 


Di. md. Niewiażski 


Specj. chor. wenerycznych, skórnyc 
i seksualnych 


ANDRZEJA 5, telefon 1359-40. PIOTRKOWSKA 56, tel. 148-62, EN n KILIŅ (kobiety i dzieci) o e 
ie nanira b=a Od. 9—1, od 5—9 pp. | mieszk. pryw. KILIŃSKIEGO 113 | SIENKIEWICZA 34 telefon 146-10 | | GRYPA.PRZEZIEBIENIE | 
w niedziele 1 święta 9—12. w niedziele i świeta od 10—1. —————— LL re ryme od 11—1 1 Od 3—4 po poł, BÓLE GŁOWY ZĘBÓW:Ł 
F ng LEKARZ-DENTYSTA . Dr. slana. AYAIN. H PAD mari t- KOGUTKIEM 
Wir TREPMANie Kopciowska DE H. Guisziadi"-- ŁUCJA MAKOWER) | cimrman 
specjalista chorób wenerycznych, a p s s CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE ne a ISM 
skórnych, moczopłciowych powróciła. Przyjmuje od 9—3-ej, AKUSZER-GINEROLOG |! (Kobiety i dzieci) POWRÓCIŁAJ $ ` SA- TYLKO JEDNE 


Zawadzka 6 5, 
8—12, 2—4, 6—9 wiecz, 


Pod 


WSKA 70, 


wszystkich specjalnościach. 
GABINET DENTYSTYCZNY 
od 11 rano do 8 wiecz, 


H. Szumeacher 


CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 


GDAŃSKA 37, tel. 232-55 
od 4 — 7-ei w Lecznicy, 
"PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-89. 


KJ 
Pytanie bez 
Nie trzeba wcale być kaznodzieją, 
Żeby zrozumieć rzecz jedną: — 


Za dużo fałszu jest w naszem życiu, 
W tem naszych „nieszczęść sedno! 


, 

Mamy fałszywe łzy i brylanty, 
Miłość też bywa fałszywa... 

I w grze karcianej często fałszuje 
Ten, kto najwięcej wygrywa... 


Mamy fałszerzy słów i banknotów, 


esola GWIGZÓW 


MEUYENKUNURIONC CH 55 502 D5 Z GBOZRO EDO OGCOBE 


|” autentycznie prawdziwi?1... 


odpowiedzi 


Mleka, I mąki, i masła, 

Fałsz tkwi w uśmiechu, w mowach, 
przysięgach, 

W naszych odezwach i hasłach! 


sku 
Ona: A więc 
5-ej popołudniu... 
spóźnił się... ; 
On;.. W takim razie ja zaczekam na 
ciebie... 


KANT. 5 


Lecz jednej rzeczy pojąć nie mogę 
I to najbardziej mnie dziwi: — 
Dłaczego tylko oni — fałszerze — 


ZAKOCHANI 


Alojzy odbywa ze swą żoną podróż poślub- 
ną. Oboje tak są sobą zajęci, że świata dokoła 


nle widzą. W Wiedniu wstąpili do restauracii 


na oblad. W pewnej chwili Alojzy przywołuje 
kelnera; 

— Panle starszy, kiedy pan już nam poda 
oblad.„ 

— Przepraszam bardzo — odpowiada kel- 
ner — ale państwo już zjedli,» 


"zQar - sy amiz 

DYMSZA. pr echy BX sorur ama | 

Było to dawno, bardzo dawno, kiedy Dym-| 
szą nie był jeszcze Dymszą, lecz początkuła:| K ; uez Y k 
cym aktorem. Zdarzyło się pęwnego razu, że Pan Ksawery Bumski, przemysłowiec 
jakiś dyrektor teatru rewiowego pokusił się z Łodzi, wyjechał na odpoczynek do 
o jego występy, Ale Dymsza, nie w ciemię bi- Zakopanego. Przed wyjazdem rzekł do 
ty, zażądał — wtedy! —150 złotych za występ Swego służącego: 

— Panie, tyle płacić nie moge.. Przece to — Jutro mają przybyć na mój adres 
mały teatr... pewne bardzo ważne dia mnie pzriery... 

— Ale zobaczy pan, Jaką pan będzie miast Proszę je natychmiast przestać do Zāko- 


— Ach, tak?.. Zapomniałem- W takim razie, kasę! — zapewnia go Dymsza — Panie, mnie RANERO 


płacić... 
— Pan już płacił... 


AMERYKAŃSKIE TEMPO. 

W matej restauracyjce w Chicago 
przy stoliku młoda para. 

— Kocham cię, Marys. — rzekł młodzian: — 
A czy ty mnie kochasz?,» 

— Tak. zi 

Na to młodzian, dzwoniąc widelcem w ta- 
lerz: 

— Panie starszy!.. Proszę dla mas pastora! 
E DŻ E2 ŻĘ 


siędzi 


kład, jajka na twardo, ale nigdy nie mo- 


że dostać tego specjału... 
Właściciel: — Dlaczezo?... 


Lokator: — Bo, żadna służąca nie 


wytrzymuje tam dopóki jajka stwardnie- 
ją. Ale to jeszcze nic... W nocy... 
Właściciel: — W nocy też? 
Lokator: — Okropnie!.. Niemal co noc 
awantura... Bo niby mąż późno przycho- 
dzi do domu... . 
Właściciel: — Więć dlaczego on tak 
późno wraca? 
Lokator: — Bo w domu nie może usie- 


dzieć!.. Słowem przez całą dobę awan- |” 
tury bez przerwy... Io już ponad moje | 


siły!...Pan musi wszcząć interwencję! 
Właściciel: — No, dobrze... Ja się zaj- 
mę tą kobietą.. Jak ona się nazywa? Kto 
to jest?... * : 
Lokator: — Moja żona.... 


i | DZIAŁ LEKARSKI 
M. GUSTAW KOHNDr. ŁAGUNOWSKI 


spec. chorób wenerycznych, seksual- 


nych i skórnych 
Teleron 181-83. 


poA 


GŁ 


Telefon 


N 


PORADA 3 ZŁ. 
DOKTÓR | 


| ganie. Pan Agapit zawezwał lekarza. 


ska | 
pe Dr. KLINGER í 
Al, Kopciowski SPEC: chor. SEKSUALNYCH b. BURZYNSZA 


POW 
GDAŃSKA 37, tel. 232-55, ANDRZ 
przyjmuje od 7—8-ej wiecz. 


LECZNICA OMEGAPr- ; [„żlCeny przystępne. 
ÓWNA 9, tel 142-42| MEdL Wolłkowyski Porady bezpłatne 
Przyjmują lekarze we wszystkich spe 


i płciowych. 

cjalnościach. — Gabinet dentystyczny» s 

Analizy lekarskie, zastrzyki. Roentgen Cegielniana Ti, tel. 238-02 x [i Hammer 
127-84 | lampa kwarcowa. Porada 3 złote: mei. a J 


94 DR. MED. 


Dr. Feldmang pHryńska 


akuszerja i choroby kobiece 
przyjm. od 11 do lej ul. Zgierska 24 


ZACHODNIA 6 


Przyimuje od 10—12 i od 5—7 wiecz 


wszyscy wszędzie znają! _„ | Pan Bumski. czekał w Zakovanem 
Dyrektor zgodził się. Pojechali do Radom'a* vas EJ Y TOEI ED NERT laa 
Wieczorem na sali zebrało się... pięć osób. Dy*, A Łodzi Yo (O s fat di ak dź 
rektor zrozpaczony wpada do garderoby Dym- sk z z y d rużący na Św + SPA ic 
kij : ab Jia atie PRAY na esz A 0 nie, 
= ię? ób na Sg 7 OZ CENA 
sali Rd ik p mal że wszy- SETZYNCE na drzwiach, ale pan Bumski 
> ma: AY , jzabrał ze sobą klucz od skrzynki, Wobec 
Aj I nadal świ to samo.. — odparł spo- Czego nie można jej otworzyć. A 
R X ; Nie bylo innej rady. Pan Beraski za- 
kojnie Dymsza. — Chodź pan, zaraz rew | depeszował powtórnie do Łodzi: 
dzimy „+ W $ ę Š 
— Wysyłam kluczyk. — Otworzyć 
Wychodzą na scenę. Dymsza ogląda widow- <pnovnke i przesłać natychmiast pa- 
nię przez szparę w kurtynie, poczem oznajmia Fiery. * i 
fe aer i pisya de | Tak też uczynił. Wystał kluczyk na- 
— Zgadza słę.. Właśnie to są te OsobY, tycjymiast do Łodzi i czekał na noniery. 
które mnie nie znają... Ale stużąacy papierów nie przysyiał... 


NERWOWY PACJENT. |  Dlaczego?.. © | 

Pan Agapit zachorował, Nerwowe niedoma- Odpowiedź: 

!  Bolist z kluczykiem od skrzyńki tak 
Przychodzi eskulap, rozkłada swe manatki samo znalazł się w zamkniętej skrzynce 

i pyta: i na drzwiach mieszkama pana Bumskie- 

— (Co pan dziś jadł?,, Na co pan choro- ZO... 

wał?.. Na co umarł pański ojciec... || > Face nEnC aw OREWARA 
— Przepraszam pana — przerywa mu pan. TEROR 

Agapit — Jestem nerwowy. Uprzedzam pana,! Spotkały się na schodach dwie kumoszki 

bez pytań.. Proszę mi nie zadawać żadnych — Pan! Jackowska!.. Rety!.. Jakże pani 

pytań. Nie będę odpowiadał. Chcę być zbada- wygląda?... i 

yw m liczeniu. |  — Cichoj, niech pani u'komu nie mówi... 
— W takim razie — odparł lekarz — zwró* Dziecka się spodziewam... 

Jaa Pani?.. Przyzwoita wdowa od pięciu lat? 

— Co mogłam Zrobić... To od mojego. sub- 


cif się pan pod niewłaściwy adres... Trzeba by- 

ło wezwać takiego lekarza, który przy bada* 

miu o nic nie pyta.» lokatora... Łałdak mi zagroził, że jak się nie 
— Czy jest taki lekarz?,,, zgodzę, to Światła dużo będzie wieczorami wy- 
— Owszem. Weterynarz. palat.. 


MED, Gabinet Kosmetyczny 


wenerycznych } skórnych (włosów) 
EJA 2, telefon 132-28. 
przyjmuje od 9—11 i od 6—8 wiecz. 


—-->2>)>Mm- 


ul. Piotrkowska Ne 132, 
tel. 136-55, front | py 


spec. chor. wenerycznych, skórnych 


—__—--———__— 


od 8-121 od 4-9 w niedz. i swięta od 9-1 
| TERE WEW EK 1. OE Akuszer - Ginekolog 
LEKARZ = DENTYSTA rowadził się 


przep na ul. 
11 LISTOPADA 32 (róg Gdańskiej). 
Telef. 128-39 od 3—7 wiecz. 
5 a A RAY irak: 
| VI Á u f ZN 


przyjmuje od 10—1 | od 6—8 po poł. 


Piotrkowska 51 12.23 


Dr. MED. 


CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 


s zkwiżE ZWYTUWKIEM KODUTKA 


TASLETRACA 


Telefon! WÓLCZAŃSKA 117, Teleion 149-39 
129-52|Przyjmuje od 8—11 rano i od 6—8 w. 
w niedziele i święta od 8—l-ej. 


Prosta, MIERENO-NIRYOSIN* 34 TEŻ I w 


— — — 


Hallo, Zosiu, znałaziam 
prezent dla naszych mężów — maszynkę 


Allegro 


Fen elegancki j praktyczny aparat jest 
naprawdę idealny dla tych, którzy golą 
sę sami. Mój brat jest entuziastą Allegro 
Już od kilku miesięcy cudownie goli się 
tym samym nożykiem. 


maszynki do golenia, Mo- 
del standard, do wszyst- 
kich typów nożyków do go 
lenia. Niklowany zł. 30.—, 
Oksydowany zł. 25— Mod. 
special zł, 16—, 


osełka Allegro, «złożona z 
giętkiego kamienia i skórki 
o specjalnych składn'kach, 
nie zaokrągla brzytwy, lecz 
przeciwnie, daje jej niedo” 
Ścigłei jakości ostrze, 


r en A, O W a a, 


W sprzedaży we wszystkich większych 


perfumerjach oraz składach nożowniczych 
Skt. gł, D/H. Paryż — Warszawa, 


Warszawa, ul. 


Z dnia 


Nie zostawiać mieszkań 


bez opieki 
Wzmożona fala kradzieżyw okre- 
sie przedświątecznym 


(v) Okres przedświąteczny jest jed- | 


nocześnie okresem wzmożonych wysle- 
pów złodziejskich. Wiedzą już o tem 
władze  bezpieczeństwą i zazwyczaj 
przed świętami wzmaga sie ilość tunic- 
cjonariuszy P. P. na ulicach miasta. 

W roku bieżącym plaga drobnych 
kradzieży daje się poważnie wc znaki. 
Kradzieże dokonywane sa obecnić prze- 
ważnie przez nowicjuszów w zawodzie 
złodziejskim i młodych chlopcow, któ- 
rzy zazwyczaj padają ofiarą własne 
nieostrożności, 

Do referatu karnego Starostwa Grodz 
kiego w Łodzi sprowadza się dziernie 
po kilkunastu wyrostków schwytanych 
na gorącym uczynku usiłowania kra- 
dzieży kieszonkowej, wzzlednie pi sdczas | Np) 
wtamywania sie do mieszkań, 

W ciągu dnia wczorajszego sprowa- 
dzono do Starostwa aż 14 osób ujetych 
na gorącym uczynku włamania się do 
mieszkań, Przy zatrzymanych znie- 
ziono tomy, wytrychy i inne narzędzia 
złodziejskie, Wszyscy zatrzymani Sna- 
zani zostali na 14 dni bezwzglednezo d- 
resztu i odprowadzeni do wiezienia. 

W zwiazku ze wzmożonemi kiadzie- 
żami kieszonkowemi, w sklepach i mie- 
szkaniach władze zwracają uwaze na 
miebezpieczeństwo pozostawiania miicsz- 
kań bz opieki, 


Katastrofalny brak 
mydła na wsi 


paraliżuje akcję Krzewienia 
higieny, prowadzoną przez 
„Uzerwony Krzyż“ 


(v) Czerwony Krzyż prowadzi 0- 
statnio akcię krzewienia higieny na wsi. 
W tym celu specjalne hiejenistki jeżdżą 
po wsiach, wygłaszają krótkie pozadan- 
ki, odczyty i udzielają wskazówek z 
dziedziny higieny, 

Akcia ta jednak z konieczności jest 
narazie skromna. gdyż Czetwony 
Krzyż nie rozporządza w dostatecznej 
ilości wykwalifikowanym  personelem.| 


Niemniei jednak higienistki ieżdżące po! 


wsiach, starają się podnieść poziom hig- 
jeny w domach wiejskich oraz udzielają 
wskazówek dotyczących higieny dzie- 
cka, wychowania go it, d. 

Po każdym przyjeździe higjenistki 


składają sprawozdania z których wyni- 


ka, że stan higieny na wsi jest wręcz 


katastrofalny. Wplywa na to częściowo dzierżawca tkalni przy 


również i panująca nedza, która spra- 


wia, że mydło na wsi iest luksusem, a 


żywanych od „sąsiadki. Brak mydła 


iest głównym powodem, uniemożliwia- 
jacym szerzenie 
stości j higieny. 


Pierackiego 18. | 


zamiłowania do czy- 


22.511 


LEPRECTY o === c=: 


Sacharyna w blaszanych zegarkach 


Wuyfirycie niezmufklej afery m iodzi 


Łódź, 22 ztudnia. 

(k) Prowadząc walke z przemytem 
na terenie naszego miasta, komisariat 
straży granicznej zwrócił uwage., że do 
Łodzi nadchodzą ostatnio duże ilości są- 
charyny, przyczem mimo enerxzicznych 
wysiłków nie udało się przytrzymać 
przemytników. odznaczających się du- 
żym sprytem. . 

Zanotowano już lakie wypadki że 
sacharynę sprowadzono do naszego mia- 
sta w drażonych umyślnie obcasach w 0- 
buwiu, w podwójnych dnach cylindrów, 
pod ławkami w pociągach itd. 

Przed kilku dniami komisariat otrzy- 
mał wiadomość. że jeden z bardziej ak- 
tywnych przemytników. niejaki Roman 
Kaczmarek, zamieszkały we wsi Kowale 
koło Praszek. zamiesza sprowadzić do 
Łodzi większy transport sacharyny dla 
miejscowych odbiorców 


Komisariat posiadał rysopis Kaczinar| wiadowce. że zabiera mu czas i naraża, 


ka, to też polecono wywiadowcow:, aby 
udali się na obydwa dworce kołeinwe. 


Tramwajar ołuj 


Łódź, 22 grudnia. 

(k). — Zarząd tramwajów łódzkich 
zawiadomił w dniu wczorajszym inspek 
tora pracy, że okólników dotyczacych 
zawieszenia automatycznej podwyżki 
płac oraz gratyfikacyj coinać nie może. 
Jak się dowiadujemy, zarząd K. E. £. 
wychodzi z założenia, że okólnikami 
temi dotknieta została tylko nieznaczna 
| grupa ludzi, ponieważ wszyscy konduk- 
torzy i motorniczy, którzy pracuią wie- 
cej niż 8 lat. osiągnęli już 
szczebel awansu, inni zaś 


byliby po- 


krzywdzeni tylko o tyle. o ile akural w 


tym roku przypadłaby im ta podwyżka. 
Co się tyczy gratyfikacyi. to ponie- 


waż przyznawana ona była poszczegó|- niżkom nłac. 


RYRERZRAKĘRAAŁĘŁ 


Zatargi w fabrykach łódzkie 


Dyrekcja K.E.Ł, odmówiła cofnięcia wydanych okólników 


najwyższy, 


wszysikięń przy wiózł dia dziatwy ec T x(órai 
a erów, dobnych du KacziuArka, chce zrobić prozent Ha „ZW azdke”, 

p A Tę ene tiu jeden z wyw ia- Wszystko byłoby bardzo piekne, zdy 
łowców. który miał swój punkt ohser-; by nie to, że w pewne] chwili ieden z ze» 

wacyiny w poczekalni dworca Fabrycz-| garków upadł na kamieniu posadzkę, 0= 

nego. zauważył w pewnei chwili jakie- | tworzył sie | ze środka wysypało się kil- 
goś wysokiego meżczyzne, którego wy- | ka pastylek sacharynv: 


glad pokrywał się w zupełności z rysoni- Wobec powyższego wywiadowca 
sem Kaczmarka. ` przemytnika aresztował i sprowadził go 


Jegomość ów trzyma! w rere pokaż- do komisariatu, gdzie okazalo sie, że jest 


nych FOAN walizke. w ywiadoów ca i to rzeczyw iście KA AK dęta, 

udał się za nim a zdy zauważył, że prze- Przemyt ulegl Ku 1 fis; sacie a aczma 
mytnik przyśpiesza kroku. iakbv chciał rek osadzony został w areszcie. 
umknąć, wezwał go do AYN się 
jw jednej z bram przy ul. Narutowicza ż 
dokonał rewizji. 

Ku niemałemu zdumieniu skonstato- 
wał że w walizce znaiduia sie zegarki 
blaszane. spotykane w sklepach i ciesza- 
ce sie wielkim popytem! jako zabawki dla 
dzieci. Nieznajomy ssrzyczalł ostro Wy- 


celem poddania obser wacji 


7717 MA 


|29 na przykrości. Oświadczyi. że jest D- 
piekunem iednei ze szkół i że zegarki 


a się do p. wojewody 


[uym ludziom po przepracowaniu “10, 15.1 
20 i 25 lat, to zarzadzeniem tem rów-; 
nież nie został dotknięty ogól pracowni, 
ków. tembardziej, że okólniki wspomaia 
jie wywółane zostaly obecna konjunk- 
turą i wcale nie jest wykluczone, że 
przy zmienionych okolicznościach he- 
dzie przywrócony stan dotychczasowy. 

Dowiadujemy sie. że  tramwaiarze. ponad 160 sposobów spłat dla na- 
niezadowoleni z udzielonej inspektorowi | bywców odbiorników Philipsa 
pracy odpowiedzi dyrekcii tramwajów TE 
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akó naiwiekszy na świecie wytwórca 
radiowy wprowadził przed gwiazdką 


jódzkich — postanowili zaapelować BO) eaka TEK 10 | 
p. wciewody łódzkiego Haukc-Nowaka ze 21.17.50 
i do p. prezydenta m. Lodzi. inż. Glazka y mies. po zł. 17. RZ 


powołułac sie na okólnik ministerstwa 
opieki społecznei o przeciwdziałaniu ob- w bHrmię H. GOTLIBOWSŁ 
I Łódź, wl. Zęerska 0a, tel „ 1 


ARR NĄRA AAAA RKĄRDAĄKĄ KRA Ą ADR ERYRANA KARNA 


W obronie zredukowanego zastrajkowali wszyscy 
robotnicy.—O prawo do ustawowych zzsiłków 


stein przy wl, Wólczańskiej 51 wybuchł 


RADJO 


na kryzysowe czasy? 


To REX— Kontynent, 


gdyż jest tani, 

zużywa. mimmum prądu. 

O zasięgu europejskim 

Sprzedaż ratalna ~ 

w firmach: 
„ELEKTROS* — Śródmiejska 5 
„ISKRA-RADJO* — Narutowicza 7 
RADJO-REICHER. Piotrkowska 142 


Pracodawcy skaza 


za złośliwe obniżanie zarobków i wpisywanie fałszywych 
pozytyj do książeczek n 


Łódź, 22 grudnia 
(k) — W firmie włókienniczej Born- 


Łódź, 22 grudnia, 

(fk) — W dniu wczorajszym 
karny przy okręgowej inspekcji 
FC ł sprawę dwuch 
biorców 


nie zarobków robotniczych, a ponieważ 
szło najaw, że ksią- | Glazer usiłował zwalić winę na 
yły sfałszowane — | piaca, a ten bronił się, że był tylko pod- | karetka pogotowia do szpitala im. Prez. 


w toku rozprawy 
żeczki robotników 
sprawę skierowano do prokuratora. 
Oskarżeni byli 
ul. Wólczań- 
skiej 128 — Herman Glazer i Klajnplac. 


cania stawek i w rezultacie 
rozpoczęli strajk okupacyjny, 
trwał dłuższy okres czasu. 


W międzyczasie do inspekcji pracy 


referat 
pracyj do książeczek obrachunkowych mniej- Iobotnik. zam. przy ul. Połudulowej 17. 
przedsię, szą ilość przepracowanych dni, 
arżonych o złośliwe obniża-, ukrycia niskich stawek. 


dzierżawca i pod- 


Przed kilku tygodniami w tkalni ich ne sfałszowane, wobec czego 
pranie odbywa się w mydlinacn już u- wybuchł ostry załarg na tle niewypła-| karny skazał Glazera i Klajnplaca po 3 Józei Sielanowski, z 
robotnicy , miesiące bezwzględnego aresztu a nie- | kowskiej 275. Lekarz pozotowia stwier- 

który 


wczoraj strajk na bardzo charakierysty- robotników został zwolniony, przyczem 
cznem tle. zapowiedziano, że los jego spotka je- 

Swego czasu robotnicy zatrudnieni | szczę kilku robotników. 

w tej firmie zwrócili sie dh związku kla-| W obronie zwolnioneśn zastraiko- 
sowego z prośbą o interwencję, gdyż, wali wszyscy robotnicy. 

stawki otrzymywane przez nich niższej Firma Danziger (Kątna 6—8) posta: 
były o kilkanaście procent od przewi-, nowiła zlikwidować przędzalnię od- 
dzianych umową zbiorową. | parkową iw związku z tem 50 robotni- 

Na konferencji w inspekcji pracy fir- ków reach wymówienia. 
ma zobowiązała się, że w ciągu 4- ech! Związek klasowy zwrócił się z proś- 
tygodni ureguluje stawki i przedstawi, bą do firmy, aby jeszcze na kilka dni 
wykaz, że umowa zbiorowa jest honoro- przedłużyła pracę, gdyż robotnikom 
wana. Ponieważ zobowiazania swego nie brakuje kilka dni do czasokresu 156 dni, 
spełniła, do inspekcji pracy skierowano wymaganego dla otrzymania zapomóg z 
przed kiku dniami ponowną skargę. Funduszu Pracy. . ; 

Wczoraj: fletna zażądała od tobotni-| ; Firmą odmówiła W robtonicy porzu- 
ków cofnięcia sprawy z inspekcji pra: | cili pracę. Naskuiek interwencji związ- 
cy, grożąc, że zredukuje kilku robotni- ku klasowego firma  zobowiazała się 
ków. Mimo to robotnicy sprawy nie wczoraj przedłużyć pracę, wobec cześn 
wycofali i w rezultacie wczoraj jeden z! roboinicy przerwali strajk i powrócili 


ni podá m. więzienia 


00R0O0C20OD92NODOCONOETOCOOTTDA 


Wypadki przy pracy 
zmiażdżona ręka ! złamane udo 


Łódź, 22 grudnia, 
) A (zr) W fabryce firmy „Weis i Jochi- 
| zwróciła się delegacia  robotnie tej mowicz" przy ul. Południowej 30, uległ 
kalni ze skargą, Że firma wpisywała im wypadkowi przy pracy Chil Rozenberg, 


Rozenberg wskutek własnej nieostraż 
ności, wkręcił rękę w tryby maszyny i 
karnej; doznał zmiażdżenia wszystkich palców, 
Klajn- Rannego, wiiącego się z bólu, przewiozła 


celem 


Na wczorajszej rozprawie 


Mościckiezo. 

Drugi wypadek przy pracy miał 
miejsce na al. Piotrkowskiej, , gdzie w 
czasie naprawiania drutów spadł z wy- 
,sokości robotnik tramwajów miejskich, 
zam. przy ul. Piotr- 


dzierżawcą i nie wiedział co robi dzier-- 
4awca Glazer. 

| Badając książeczki obrachunkówe, 
słwierdzono, że rzeczywiście zostały o- 
referat 


dził złamanie prawego podudzia. Rów= 
nież Sielanowski umieszczony został w, 
szpitalu Ubezpieczalni Społecznej. 


zależnie od tego skierowane przeciwko. 
nim sprawę do prokuratora przy Sądzie 
Okręgowym w Łodzi. 
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RY 


Tragedja pana Konstantego sk 
Historja o człowieku, który nienawidził dat PACALAĄ Jaka d 


Tallo! Tu adje! 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 


_ 82. XII 


POLSKIEGO RADJA, : iek d historji powszechnej i szcze- ; 
pog NIEDZIELA, 22 grudnia 4085 z, Bywają różne fenomeny: ludzie, nej te eż oc i * 22 GRUDNIA 1935 R. 
Maion yi czasu i pieśń „Serdeczna rzy umieją błyskawicznie liczyć, którzy P Konstanty Radecki jest jednym „ „Koło godziny 9-ei rano narażeni jesteśmy na 
*ko*. _9,03—,9,15 Gazetka rolnicza” — w potrafią powtórzyć słowo w słowo raz an Ronstanty jest Jednym różne przykrości, szykany i nieporozumienia z 


opr. Stanisława Jagiełły, 9.1519,45 Muzyka —: 
płyty. 9.45—9,55 Dziennik poranny, 9.55. 10.00 
Odczytanie Progarmu na dzień bieżący. 10.05— 
11.57, Transmisja Nabożeństwa z Kościoła Me- 


tropolitalnego w Poznaniu. W czasie Nabożeń- | 


usłyszawszy utwór, inni jeszcze, którzy 
cudownie pamiętają wszystkie daty nie- 
tylko z ich życia prywatnego, ale z cał- 


z bohaterów powieści „Wąwóz  trwo- 
gi". Jego arcyzabawne i jego przyjaciół 
arcyprzykre przygody omówione są w 
sposób nader zajmujący w numerze 132 


krewnymi i sąsiadami. Nie należy o tei porze 
rozpoczynać podróży morskich ani załatwiać 
spraw, które powinny pozostać w ukryciu. Po 
godz. 10-ej działają pomyślne wpływy dla rol- 
ników i wóiska. O 


stwa śpiewać będzie chó ,kiem odległej przeszłości — do epoki ; y : wh tej porze z powodzeniem 
cława Biobereowiiegu REA aa w Faraonów włącznie. ı tygodnika beletrystycznego „Co Ty możemy starać się o protekcię i poparcie osob 
blaskach powstającej zorzy” pat] at awi : „dzień Powieść". „+ na wybitnych stanowiskach. Okres południowy 
łał dr, Tadeusz Jachiniowski -- Po *Nabojga. Pan Konstanty  Rudecki był feno-, W tym, samym numerze — miła sprzyja nowym poczynaniom i nadale się do 


stwie: Muzyka — płyty. 1157—12.03 

czasu z Warszawy. Heat z Krakowa tła 
1245 aZe światą pracy! — reportaż p, 
znajmy swych klientów" — wygłosi Jan Goliń- 
ski. 12.15—14,00 Poranek muzyczny ze Lwowa. 
Wykonawcy: Orkiestra Symfoniczna pod dyr, 
Antoniego Rudnickiego i Marja Sokół (śpiew)./ 
W przerwie około godz. 13.00 13.20: Fragment 
słuchowiskowy z noweli Lwa Tołstoja p. t- „Ge-! 
spdarz i parobek" — spowodu 25-lecia zgonu 
autora, W przekładzie i opracowaniu Jana Emi- 
la Skiwskiedo. 14.00—14.20. „Hanka”' fragment) 
z powieści Romana Tuszowskieśo p. t. „Upały”.. 
1430—1530 Koncert życzeń. 


z 


t: „Po- 


15.30—15.45 Mu- 


menem inne 


za nieforinana 


La 


go rodzaju, Dostawał mdło- niespodzianka dla Czytelników. 
12.03— ści, gdy go, — ktoś zapytał o jakąkol-' 


Wyprawę arzez akaa 


Do nabycia wszędzie. Cena 30 gr. 


„pokutować“ będzie złodziej-recydywista przez 4 lata 
więzienia 
jwiadał on za usiłowanie kradzieży w do 


Łódź, 22 grudnia. 


- (gr) W nocy z 19 na 20 października ,mu przy ul. Bednarskiej 5. Jak wynikało” 
"r. b. zakradli się złodzieje do mieszkania|z kartoteki przestępców, podsądny jest 


zawierania trwałych związków miłosnych i 
przyjaznych. Między godz. 14-1ą a godz. 16-tą 
psuie znowu gorszy nastrój, Nalcży wystrze- 
gać się osób, nie zasługujących na zaufanie i 
unikać zatargów z przełożonymi. Okres następ- 
ny do godz. 19-ej sprzyia kobietom urodzonym 
w gridnin f styczniu i przyniesie powodzenie 
towarzyskie. Koło godz. 20-ej działaja uiemne 
wpływy dla stanu zdrowia. osobom podatnym 
na zaziębienia zaleca się ostrożność, Wieczor 
zapowiada się niepomyślnie, rarażeni jesteśmy 
na przykrości i niepowodzenia w związku z w- 
sobami‘ płci odmiennej. Działają także ujemne 
wpływy dia lekarzy i artystów. 


SAs „Dogodna — płyty. 15,45—16.90, Stanisiaw Zygmunta Olejniczaka przy ul. Bednar-!znanym policji notorycznym złodziejem,! Dziecko dziś urodzone — wesołe. skłonne do 
SARSAR Pij sara wk jörg rzeki skiej 5, Ponieważ mieszkanie to mieści | karanym wielokrotnie za podobne wy- entuziazmu, posiada zdolności w różnych kie- 
dE e A DOC i „mma | SIĘ na pierwszem piętrze i dostęp do nie- i stepy. j M rýnkach, lubi życie towarzyakie, datwo „pisma 
AJTAŃSZE ŹRÓDŁO zakupu |80 był utrudniony, złoczyńcy przysta-| Sad skazał Skoczylasa na 4 lata wię-| wojów praktyczne 0 adaje sie do za- 
| ARTYKUŁÓW RADIOWYCH wili drabinę z ulicy i bez przeszkód zna- zienia. „WARD 3 a 
| ELFKTROTECHNICZNYCH |leźli się u Olejniczaka w pokoju: * BIE eena ae 
L.STYNMNMKIEWICZ| A aa jednak nie poszczęściło | fą cd ZABAWA, KTÓRA FORYWA. 
PIOTRKOWSKA 31 tek 158-67, 147-84 się. Kiedy bowiem powracali z łupem tą Í a RADA j KAP: 
ORDEEORNSZNENTTNODATNONYNNSPEGE | SAMĄ drogą, spostrzeżeni -zostali przez p H aeea, e le | CAS E ZAM 
nocnego stróża, który wszczął alarm i| $ i +| Gwarancią dobrej zabawy jest program arty= 
16.00—16.15. „O żółwiu, który nie doszedł na przy pomocy tokatorów domu wiał zło- - ej roboty Zi styczny, w którym udział borą nailepsze Siły. 
czas — opowiadanie dla dzieci — Osińskiej “y e” - , 4 4 e 3 TR, ca Sanal 
(ze Lwowa). dziej. Ś LILI HIRSZMAM | -Bugarska tancerka Didi Spasowa zachwyca 
1615—16.45, Koncerl zespołu salonowego Pawła Do policji jednak doprowadzono jed-|cę ; "BWA | MIE AC orlika NE 
„ Rynasa. nego z nich, gdyż pozostali dwaj zdołali|jggj Andrzeja Ne 27, Iron EESE Bene WDE W podziw świat niew” 
16,45—17.09. Cała Polska śpiewa — Pieśni z Po- |uvyofnić Sie z opieki" dozorcy NA, Fel: 143-21 ijet irena wprawia w podziw swymi mistrzow 
laa w wykonaniu Poleskiego Chóru Ludo- nie Się Z „ODICK y- sz! qi sku sterem i zb'era zasłużone oklaski, za do- 
> W dniu wczorajszym stanął 27-letnil = skonale odtwarzane obrazki charakierystyczne 


wetn. 
17.00—17.40. Muzyka taneczna w wykonaniu 
Małej Orkiestry P- R pod dyr. Zdzisława ' 
Górzyńskiego, | 
1780—18.00, „Migawki  regjonalne” — audycja 
z Kaławic; | 


M0 tsai M Rwa Ea lorlepistowew wy- 21.30.—21,45. „Podróżujmy”: „Miasto za siedmio- Godz. 


16.20 19,00. Powszechny Teatr Wyobrażni. —| 
Słuchowiska „Keiada Piotr" — wedlug no-i 
weli Kazimierza Ptzerwy-Tetmajera, w rā- 


Fl iecezusiama 


Kuc 


Andrzej Skoczylas pr 


zed sądem. Odpo- 


gr 6, pł 


21.00—21.30: „Na wesołej lwowskiej fali". 
„Przekładaniec przedświąteczny”. 


kich rozgłośni P. R. 


22.00.—23,00. Koncert pianistów polskich wyeli- 
minowanych na konkurs  Chopirnawski w 


zayńs%a Mi 


oz Miz Z A OAZY 


rodzenia" — orate J. $. Bacha. 
Koncert. ? 

iaia e baee 2050 SOPENHAGA, 
konaniu Ireny Dubiskiej — skrzypce, Matj:, ma górami” — feljeton wygłosi Jozef Boto- MOSKWA. /Kom.. Melodie z nnerelek, — | SAS, S y Mrr EA, 
Wilkomirskiej — fortepian d ia Wł | wik (z Torunia). | FRANKFURT. Konest. BERLIN. Koaceri, mite = beztrask A aousaferze: ża miaka SENEL 
komitskieżo — wiolonczela. 2145—22.00: Wiadomości sportowe ze wszyst- Goč- 21.15 MEDIOLAN, Recital skrzymnowy,! CHYM parkiece krążą liczne pary, tańcząc przy 


STRASRURG. Koncstt. 21.30 PARIS P.T.T. 


Muzyka oszrowa. 


„Chit acia" — op, Hatra$o. 21,45 RUKA- 
RESZT, Muzyka. RZYM, Muzyką bamer. 


— Jak sobie życzysz. 
Uścisnęła obie ręce swego byłego 


CSŁO — | 


a polski duet Ney popisuje sięw pieknym tańñcit 
| akrabatycznyin- 
Prozramit dopelniaią 
tancerki M isk'ej. b 
|  Publczność w „Tabarinie* czuje się jak n 
„siebie w domu, to też zabawą odbywa się w 


występy uzdolnionej 


„Uźwiękach doborwei orkiestry Weinrota. 
| Przytem wsżzystkiem ceny przystępne. Kuch- 
|nia smaczna. obsługa szybka. 


ałarńszacji Maksymiljana Weronicza: Warszawie. i Godr. 2069 _ STOCKHOTM. Muzyka lakka; | Dzś. o Sdłó-odbędze się taif z pełnym pro- 
1900276: Zapowiedź programu na dzień na- 750 2315. Wiadomosci nieteorologiczne dia] 27:20 WIEDEŃ. Atie i pore». BIJY*NESZT., graniem artystycznym 4 - 
e | <kominikacji lotniczej wj y Mazyka jarzown: 2230 MONACH PRIM Mu- 
19 E E dakie wiadomości spartawe © 123.05 23,30; Muzyka taneczna (płyty) ETEA ARKE EAE AA AREE DOO RDA: 
19.152183 koncert. reklamowy: | : cy: ` x i cst 240 KRALĘWITC, Muzyna nocna. NOCNE DYŻURY APTEX. 
19.507793 + Racik humoru i. wzsoła muzyka. AUDYCJE ZAGRANICZNE. KOPAE REEN Koneet | 4 M 
19439 MPO. |.Co częlse” nownścj voetyckie Go”-. 23.90 ANGT.TA (>i, Pror). Muzcka lok- Dziś w nócy dyżurują następujace apteki: A. 
amA Wie Wladyclaiw Seita i Godz, 19.00 LENINGRAD. Koncert symioriczny, ks. RAN BIMDAPESZT. Muzyka cvga*ska. Dancerowei (Znierska 57). W. (irnszkowskiego 
200% 21% Kanezyt Symlnniezny w wykona! 19.10.M. OSTRAWA, „Trzy dni szczęscia” RPIIKSFT,A FRANC, Mrzyka lekka. 2215 (11 Listopada Nr. 15), S. Gorfeina (ul P'tsud- 
sin Orii=atrty PR. pad dys, Józela Orritt — operetka. 19.15 RYGA. Muzyka rąman-- WENEN. Mrryka tznerrna. 2345 RANIO skiego 54). |. Chądzyńskiej (Piotrkowska 163), 
BRZ tyczna. 19.20 MONACEJUM. Piesni i mu-* PARTIE. Mezolsą tąnnczna, "R. Rembetńskiego (Andrzeja 28), A. Szymań- 
204534158 Wejaty! =piem dossi Pilsudskiedo | zyczks. 19.25 BUDAPESZT, Recital śsię- Godz. 2409 RFRIIN, Muzyka lekka, SZTUT- skiego (Przędzalniana 75). 
2055 _ 3100: Dzienniłł wieczarny 3 waczy. 19.30 KÓENIGSWUST. „Boże Nar CART, Kesczri. i i 
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| koje, odprowadził żonę do jednego z nich, 
poczem delikatnie wycofał się i poszcdł 


WSW ms Gi p E ze męża. Ą |do swego pokoju. Ewa nie mogła zrozu- 
Mea a = Czem ia ci się odwdzięczę, Hen- mieć postępowania swego byłego męża. 
r i i ryku? À iTen człowiek zadziwiał ją. Ordynarny 
5 X l j i — Wystarczy, jeśli przebaczysz mi dawniej i dokuczliwy, stał się teraz pe- 


Krystyna Wilmanowa opuściła męża 
zamieszkała ze swym brałem, Wiljsmem I 
Zoltanem j 

Ottokar., pragnac zapomnieć o tem, rznu- 
cil sie w wir zabaw | zapoznał fordanserkę 
Ewe. z która zaręczył sie, 

Mąż Eww. Wilewski sprzedał staremu 
W itmanowi testament poprzedniego właści- 
ciela zakładów, Schurmana, który: przed 
śmiercią usynowil Zoltana. zapisując mu 
olbrzymi matatek. 3 

Ottokar wyjechał z Wiednia i Ewa od 
trzech tyzodni me otrzymuje od niego wia” 
doiności. Wituan oświadczył jej, że Ottokar 
zerwał z nią. ale Ewa nie chce w to: uwie- 
rzyć: ` 


Pieniądze, ta dziwna moc, która jed- 
nych porywa w swój szalony krąg, ña- 
kształt rozpetanych żywiółów, innych 
uszlachetnia i wycofuje z krawędzi zła 
— w Wilewskim obudził poczucie dobra. 

Już od pierwszej chwili uzyskania od 
Witmara czeku, poczuł si” lepszym, spra 
rio, vne innego Życia, niż to, którem żył 
przedtem. 

Opowiadanie żony przypomniało muj 
drugi dokument, którego był właścicie- 
lem. | wobec tego rozumiał to, czego nie 
rozumiała Ewa. Witmanowi chodziło o 
Krystę i Zoltana, o utrzymanie Ottokara 


Powieść współczesna 


' Henryka. 


Czuł, że dokument Pawła 
Schurmana powinien oddać Zoltanowi. 

— A jednak... ; 

Poczuł szum w głowie od nawału 
myśli. 

— Byłam pewna, że nie zdołasz mi 
dopomóc — usłyszał głos Ewy. i 

Westchnał głęboko. 

— Mylisz się, Ewuniu. Uważam, że 
przedewszystkiem powinnaś pojechać do 
Wiednia. Przekonać się, czy Ottokar 
rzeczywiście nie mieszka już u doktora 
Radke. Poijadę z tobą. Jeśli go tam nie 
zastaniemy, dowiemy się o adres i od- 
szukamy go. Jeżeli' Otto w dalszym ciągu 
kocha cię naprawdę i nie załamał się pod 
groźbami ojca, daję a słowo honoru, że... 
wkrótce połączycie się. 

Po ustach Ewy przewiał uśmiech nie- 
dowierzania. 

— | cóż ty możesz uczynić, Henryku? 
Witman posiada miliony i wszystko nie- 
mi okupi. 

Energicznie wstrząsnął głowa i pow- 
tórzył z uporem: 

— Dałem ci słowo honoru. 

Stanowczy ton jego głosu. zastano- 
wił Ewę, ale nie przekonał. Uczuła jed- 


Ji 


przy właciwej spadkobierczyni majątku: | nak wdzięczność dla Wilewskiego. a rada; 
Wilewski wahał się w powiedzeniu | jego w kwestii wyjazdu do Wiednia wy-; 
prawdy żonie. Nie wiedział jak postąpić! dała jei się nowym promieniem nadzici.| 


z dokumentem. Gdybv przyszedł z nimi 
do Witmana, mógłby wzamian uzyskać! 
zgodę na małżeństwo Ewy z Oftokareim. 

Ale to jnż nie licowało z sumieniem 


— Czy naprawdę chciałbyś poiechać 
zemną? — rzuciła % ożywienietn. 

— Tak, Ewo, pojadę. 

— Więc iedźmy natychmiast. 


uiność do mnie. 

Głęboko i wymownie spojrzał jej w 
oczy. 

— Przebaczyłam ci już dawno. 

— | zapomniałaś wszystko? 

Bez namysłu skinęła głową. 

Pochylił się i ucałował jej ręce. 

— Więc bądź gotowa, Ewuniu. Wie- 
czorem przyidę po ciebie i wyjedziemy 
nocnym pociągiem. A teraz do widzenia. 

— Jeszcze raz dziękuję. 

Po wyjściu Wilewskiego Ewa z go- 
rączkowym .pośpiechem zaczęła szyko- 
wać się do podróży. Serce jej znów wy- 
pełniło się nadzieją. Była wdzięczna 
Henrykowi, że przyszedł jej z radą i po- 
mocą. Jego towarzystwo w Wiedniu mo- 
gło posiadać wiele korzystnych cech. 
Przedewszystkiem Ewa słabo znała ię- 
zyk niemiecki, a pozatem ią znali z opo- 
wiadania Witmana:; który bezwzględnie 
musiał doktorów uprzedić o niei. Hen- 


ryk mógł powołać się na przyjażń z Otto. 


karem, ułatwić jej zobaczenie się z uko- 
chanym nad wszytko . człowiekiem. 
Ogromna radość spłynęła na myśli Ewy 
i opromieniła ją świetlistą radością. 

* Nagle drgnęła, Z pobliskiego kościoła 
wtargnął przez otwarte okno żałobny 
huk rozedrzganych dzwonów. 

Ewa mimowoli uczyniła na piersiach 
znak krzyża. 


XXVI. 
NA KRAWĘDZI ROZPACZY 


Po przybyciu wczesnyn! rankiem do 


‘i zapomnisz o tem, czem zabiłem w tobie len łagodności i dobroci, która dziwnie 


| wyszlachetniała jego. twarz. 

| Ale nawet przez chwilę nie nomyślała 
ʻo ewentualności powtórnego zejścia się 
z nim į współżycia, Całe jej serce nale- 
żało do Ottokara. Świadomość zobacze- 
nia go i wyczytania z ukochanych oczu 
„wyrazu miłości, wypełniała myśli Ewy 
bezgraniczną radocią, ale zarazem nie- 
uchwytnym lękiem. 

Sen ogarnał ją dopiero około polud- 
nia, a o trzeciej zbudziło ią ciche pukanie. 

— To ia, Ewuniu — usłyszała z za 
„drzwi głos FHentyka. — Czas wstawać, 
kochanie. 

. — Dobrze, dobrze! — rzuciła i zerwa 
ła się z łóżka. 

Prysznic z zimnej wody 
twarzy dawnego kolorytu delikatnego 
zabarwienia różowym tonem. a oczy 
Iśniły cudnym blaskiem pogody. 

Na widok jej uroczej postaci w duszy 
Wiłewskiego odezwał się cichy żal. 
~.  — Mogłem ją mieć na całe życie — 
pomyślał z goryczą. Mogłem posia.jać 
iei miłość i oddanie. Własnein postępo- 
waniem popchnąłem ją w ramiona inne- 
zo Złamałem życie swoje i jei. 

Patrzał na nią z zachwytem * nie 
śmiał nawet dotknąć ręki Ewy. Ją dra- 
żniły natarczywe spoirzenia Henryka, 
ale nie chciała iuż do ich stosunku wpro 
,wądzać nowych zgrzytów. Tembardzici 
tnie miała powodu do ironii, że Wilewski 
„nie narzucał sie jei ani jednem słowem. 
a nawrót swój ku uczuciu dla Ewy wy- 
reżał tylko niemym zachwytem i uwiol- 


nada! iej 


, Wiediią, Ewa ża porada Wilewskiego bieniem. Ewa mic miala czasu zasluna- 
„przedewszystkieńt postanowiła wypó-j Wiać się nad tem. 


cząć. Henryk zamówił w hotelu dwa po- 


i (Ciaś dalszy jutro). 


ROMAN KANTOR 
=== Najlepszy szpadzista polski 


opowiada „Expressowi'o swej karjerze sportowej 


Łódź, 22 grudnia. | — Uprawianie szermierki — rozpo- |skiej zajmuję pierwsze miejsce, zdobywa 
W latach 1933 i 34 coraz częściej za-|czyna Kantor — zaczułem przed 11 laty jąc tytuł mistrza stolicy. Później na nie- 
częło się ukazywać na szpaltach pism | w roku 1924 w Paryżu oczywiście w |oficjalnych mistrzostwach Polski zajmuję 
krajowych nazwiska Kantora jako jedne- !szkole. Nie startowałem jednak w żad- drugie miejsce. Teraz następuje okres 
go z czołowych spauzistów rolskich. Ło- | nych zawodach aż do 1920 roku spowo= | będący jeszcze żywo w pamięci, a więc 
dzianin już w pierwszych poważniej- | du kategorycznego zakazu ze strony me- | obóz przedolimpiiski 1 przygotowania do 
szych startach w Katowicach wybił się | go profesora. meczu z Niemcami, który zakończył się 
na czoło naszych szpadzistów, zdobywa- Poraz pierwszy startowałem więc do pelnym naszym sukcesem. Na eliminacji 
jąc sobie pochwały najlepszych fachow- |piero w roku 1929, w mistrzostwach przedolimpijskiei z udziałem drużyny 
ców tej gałęzi sportu z pełną superlatyw | szkolno - uniwersyteckich Paryża. Ža- |węgietskiej zająłem drugie miejsce, a w 
recenzją por. Zabielskiego z ogólnopol- | jąłem trzecie miejsce. W rok później w | meczu z Niemcami nie przegrałem ani je- 
skiego turnieju szermmerczego. takich samych zawodach o mistrzostwo |dnej walki. 
Od tego czasu już nazwisko łodzia-jFrancji zajmuję szóste miejsce. Już Ww| — A czemu zawdzięcza pan swą zna- 
nina figuruje na liście naszych najlep- | nastepnym roku reprezentuję barwy Pa- | komitą obecną forme? 
szych, a nawet obecnie po trlumfalnym | tyża w międzuczelnianym meczu z Bruk| © Sze 
meczu międzypaństwowym z Niemcami |selą, wygranym przez Paryż, przyczem | wi, który mam umożliwiony przedewszy 
przoduje tej liście. w drużynie francuskiej startowało kilku jstkiem dzięki zrozumieniu dla sprawy 
Tu najbardziej chyba miarddajna bę- czołowych obecnie szermierzy Francji. |wykazywanemu przez moje władze prze 
dzie opinia kapitana sportowego Polskie- W międzyczasie trenowałem też u |łożone z dowódcą kompanii p. kpt. Do- 
go Związku Szermierczego p. kapitana | fechmistrza włoskiego Zazery w Frank- |browolskim, znakomitym naszym szabli- 
Segdy, który na zapytanie jak klasyfiku. | furcie nad Menem, W roku 1933 wra- |stą reprezentacyjnym. . 
je poskich szpadzistów odpowiedział co | Cam do kraju i w ŁKS-ie trenuję pod kie- — A jakie Są plany na najbliższą 
następuje: runkiem fechmistrza Rudnickiego. Poraz |przyszłość? l 
— W walce z Niemcami najlepszy | Pierwszy startuję jednak w'kraių dopie-| -— O planach trudno doprawdy mó- 
był Kantor, który ma za sobą szermier- |10 w 1933 roku w Katowicach, zajmując | wić bo zależne to jest wyłącznie od pro= 
cza szkołę francuską. Następnie idą ślą. |1a mistrzostwach Śląska czwarte miej- |gramu jaki ułoży Poiski Związek Szer- 
zacy Zaczyk i Sobik. Szempliński byłjSCe: W tym samym roku startuję w Po- |mierczy. Zakontraktowane są już jednak 
słabszy niż zwykle. znaniu w mistrzostwach Polski klasy B. | mecze ze znakomitym zespołem Węgier- 
Kanor? jest wiec już bardzo | Zdj udac trzecie miejsce, a następnie w |skim MAC, posiadającym w swych sze- 
b auror ZORY. kich WE e: oł ki. mistrzostwach klasy A, w których plasu-  regach szermierzy tej miary co Kobosz 
s rze ied b dac M PY: o l |ię się na piątem miejscu. i Raijczy, dalej mecz rewanżowy z Niem- 
Poda i i PO TARIS codzi” W ex nasanay nA oywa Si T ORA: w dniu 14 czerwca no 
NANAHI SA SN +3 się w bardzo silnej konkurencji mistrzo= impjada. 
jeszcze ciągle przynaieżnego tej gałęzi | stach Śląska zajmuje trzecie miejscepo _ Jak to będzie zobaczymy w naibliż- 
sportu zainteresowania. 2. dwukrotnej rozgrywce, Wreszcie w ro- szym czasie — kończy nasz symipatycz- 
Gdy poraz pierwszv przy opisie Suk-|ku bieżącym startuje na mistrzostwach ny rozmówca, : 
cesów Kantor znalazł się dopisek Łódź H, Gi 


Warszawy i w konkurencji ogólnopol- 
w sferach sportowych nastąpiła pewna 
koństernacją. Nikt nie wiedział cv zacz 
za jeden i skąd się wziął. 

Kantor odbywa obecnie słyżbe woj- 
skową w 21 pułku piezhioty w Warsza= 
wie, skąd otrzymał obecnie (za zwycie- 
stwa w meczu z Niemcami) trzytygod- 
niowy urlop wypoczynkowy. 

Korzystając z tego jezo klub Wojsko- 
wy K. S. wystawił go do rozpoczętych 
wczoraj mistrzostw drużynowych Łodzi. 
Start Kantora był oczywiście atrakcią 
meczn z Tramwaiarzami. w którym re- 
prezentant Polski pokonał swvch prže- 
ciwników w stosunku 15:2. 

Korzystając z okazji poprosiliśmy zna 
komitego szpadzistę © podanie swego 
„curicuilum vitae“ sportowego. Łódż 
chce bowiem poznać jednego ze swych 
najlepszych sportowców, 

Kantor jest początkowo tą propozy= 
cią zaskoczony, później jednak opowiada 
o swej długiej, mimo jeszcze miodego 
wieku karjerze sportowej. 


A 
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R3000 


BEŚEP- Worszawyieemica 


w sporcie sowieckim Dziś w Warszawie sensacyjny mecz bokserski 


Z Rosij Sowieckiej nadeszła wiado:| Na czoło dzisiejszych imprez sporto-|dwóch olimpijczyków. Z tych względów 
mość, która brzmi wprost nieprawdopo-=|wych w Polsce wysuwa się mecz bok-|spotkanie dzisiejsze z mistrzem Łodzi 
dobnie. Oło najwyższa magistratura spor | serski IKP z Warszawianką. Zespół Sto-|oczekiwane jest w sferach bokserskich 
towa w Sowiełach, wpadła na trop za- |łeczny, który przed niedawnym czasem|Polski z dużem zainteresowaniem. 
kapiurzonego zawodostwa, stwierdzając, | pozyskał. szreg czołowych pięściarzy| Drużynę łódzką czeka dziś w stolicy 


llkryfe zawodostwo 


że wialu wybitnych sportowców sowiec | pomorskich z Krzemińskim i Wezńerem|ciężkie zadanie, należy jednak przypusz- 
kich czerpało korzyści ze sportu, na czele zaliczony winien być obecnie do|czać, że IKP, który przeciwstawia War- 
W związku z tem, zapowiedziały wła |nąszej extra klasy pięściarskiej. szawiatice swój najsilniejszy skład uzy- 
dze sowieckie szereg dyskwalifikacyj,|j Warszawianka dysponuje w tei chwijskają wynik, który potwierdzi wyższość 
których spodziewać się należy już w najljj wyrównanym zespołem i poszczycić! zespołu łódzkiego. 
bliższym czasie. | się może posiadaniem w swych szeregach 
Ukryte kśt nie jest nono: 3 é 
ścią, wiemy b. dobrze o tem, że istnieje i ri | je K 
s wseekię Bane Fedak wise) NOWA organizacja sportu niemieckiego 
. . . i p s a < 3 
ERE yy ore alanin eat tylko) „ Z dniem 1 stycznia 1936,r. wejdą w ślarstwa. Wszystkie kluby uprawiające 
fikcia, znajdują się sportowcy, którzy|żyCie nowe zasady organizacji sportu|jwymienione gałęzie sportu należeć będą 
czernią zyski z racji swoich uzdolnień niemieckiego. | obecnie do centralnego związku niemiec- 
sportowych, Cały sport niemiecki podlegać będzie |kiego bezpośrednio. 
À nowoutworzonemu Niemieckiemu Pań- tugą grupę członków stanowić bę= 
KBA zara a cee Paena sportom, bu DE 
. snych. Związek ten posiadać będzie dwie |będą nadal, a mianowicie Zw. Golfa, Sa- 
K TEDES skoków W Norwegii grupy członków. Grupę A stanowić bę-=|neczkarski, Jachtingu, Motorowego, Al- 
W miiejscowości Konsvinyer (Nor-|da te towarzystwa i kluby sportowe, !peiski, Strzelecki, eglarski, Kręglarski, 
wegia) odbył się konkurs skoków nar-jktóre dotychczas mależały do następu- Kolarski i Bilardowy. 
ciarskich przy udziale norweskich kan-|iących 12 związków: gimnastyki, lekko- członkami związku centralnego. i 
dydatów olimpijskich. atletyki, boksu, tenisu, łyżwiarstwa, ka- Obie grupy członków otrzymają prze 
regulować będą 
narciarstwa i wio- ich prawa, obowiązki i t, d. 


Pierwsze miejsce zajął Alf Andersen, | iakarstwa, piłki nożnej, ciężkiej atletyki,jpisy specjalne, które 
mając skoki dbrości 62,70 1 69 mo 1.w.-„ływania, 


hokeja, 


| 
|eiezcy w składzie: Kazimierczak, Spie= 


Związki te będą; 


Zwycięstwo szermierzy WKS-u 
nad KS Tramwajorze 


Łódź, 21 grudnia. 

Rozegrany w dniu, wczorajszym 
pierwszy mecz o drużynowe rnistrzoste 
wo Łodzi w szermierce między WKS-em 
a KS Tramwajarze zakończył się zgod- 
nie z przewidywaniami wysokiem zwy* 
cięstwem woiskowych w stosunku 29:3, 
W szpadzie wygrał WKS 15:1, występu- 
jąc w składzie Kantor, Ostankowicz, Spie 
chowicz, W szabli wygrali woiskowi 
14:2, W tej konkurencji wystąpili zwy- 


chowicz, Kamala, Ostankowicz. 
Tramwaiarze, mimo przegranej, za- 

prezentowali się b. dobrze. Postępy w tej 

drużynie są widoczne. Sędziował p. Ku- 


| źmicki. 


Do wojskowych przemówił w imie- 
niu KS Tramwaiarze prezes klubu inż. 
Wróblewski, wręczając im kwiaty. Por. 


— Treningowi i jeszcze raz treningo-,Ostankowicz odwzajemnił się plakietą. 


Hokeiści łódzcy 


walczą dziś ze Sląskiem 


Jak już donosiliśmy, w dniu wczorał= 
szym udało się Łodzi zakontraktować 
spotkanie hokejowe ze Śląskiem. Mecz 
Łódź — Śląsk rozegrany zostanie w dniu 
dztsiejszym na sztucznym torze w Kato- 
wicach. 

Zapowiedziany na dzień dzisiejszy 
mecz między ŁKS-em a kombinowanym 
zespołem UT - SKS został wobec meczu 
ze Śląskiem odwołany. 


Próba przedolimpijska 
lekkoatletów niemieckich 


W dniach 11 i 12 lipca 1936 r. odbę- 
dą się w Berlinie lekkoatletyczne mi- 
strzostwa Niemiec. Mistrzostwa te pod 
względem organizacyjnym stanowić hę- 
dą dla Niemców wielką próbą przedolim 
piiska. Na zawodach tych zastosowane 
będą olimpijskie systemy sędziowania i 
prowadzenia zawodów, które następnie 
w niezmienionej formie działać będą w 
turnieju olimpijskim: 


Raid narciarski 
przez tajgi syberyjskie 


W styczniu przyszłego roku pięć nar- 
ciarek sowieckich podejmuje gigantycze 
ny raid narciarski do Irkucka na prze 
strzeni około 3000 klm. Droga prowa- 
dzi przez tajgi syberyjskie i rzeki Witi- 
ma i Lena. Zawodniczki sowieckie ma- 
ją przenieść wiadomość od leńskich gór- 
ników o wynikach ich pracy w terenie. 

Raid ten jest największy z organizo- 
wanych kiedykolwiek przez kobiety, 


Narciarzy polskich 


zaprosili Węgrzy 


Kraków, 22 grudnia. 
Pol. Zw. Narciarski otrzymał zaproszetie 
od związku węgierskiego na start polskich za- 


22 i 28 lutego, 


aż w mistrzostwach Węgier w dniach 


Mecz rewanżowy 
Polska—Niemcy 


Berlin, 22 grudnia, 
Jak donosi Niemieckie Biuro Informacyjne, 
termin rewanżowezo spotkania szermierczego 
(szpada i szabla) Polska = Niemcy wyznaczo* 
ny już został na koniec czerwca 1936 r. Re» 
wanżowe spotkanie odbyć się ma w Sopotach. 


Trener Wieser 
już przyjechał 


Kraków, 22 grudnia, 

W piątek przyjechał do Krakowa trener au- 
strjacki Karol Wiesner i wyjechał do Krynicy 
gdzie rozpocznie prowadzenie kursu zjazdowe 
go organizowanego przez AZS, 

Trener naszych olimpijczyków norwez Sand 
vik przyjedzie 28 b. m., gdyż odniósł niedawno 
kontuzię na treningu. 


Nowiny zagraniczne 


Londyn. — W Londynie bawili czołowi ping 
pongiści węgierscy, którzy rozegrali mecz Wę- 
gry — Anglia, wygrywając 8:1. 

Wiedeń, — Szwajcarscy Kanadyvfczycy w 
fęwanżowyim mieczu z reprezentacja Austrii w 
ONE WWE odnięśli zwyciestwo 5:1 (3:0, 
1:0, 1: 


| Praga. — Hokeiści paryscy Francajs Vos 
(lants odnieśli drugie zwycięstwo w Pradze, 
zwyciężając tym razem zespół HC Rapid 6:2 
(4:0, Hid, 1:1), 


<< ww =. 
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Codzienna nowelka „Expressu" 
Zosia 
—0— 


Po kolacji Roman sięgnął po zazety. > : SAAN | | 
Ernestyna była oburzona. Prze nie | |. , : SSP d | 


SS i > 4 « NOGE 
widzieli się od obiadu. Nie chciał z nią | |=2>Ż BM PRES ADR BIRSTE 
rozmawiać. Gazety go bardziej intere- | [EEA gi A U 


sowały. 

A przecież pobrali się dopiero przed 
czterema tygodniami. Co będzie za rok, 
za dwa? 

— Nie masni nic ciekawego do 
powiedzenia? — odezwała się po kilku 


| minutach. 
| + | — Zaraz, za chwileczkę. Chcę tyl- 
ko: 'przejrzeć pewien artykuł, który 
| mnie, bardzo zainteresował. Miej tro- 
| chę cierpliwości, Zosiu —  odpowie- 
| dział, nie podnosząc głowy. „ „Pat: — Wyrzucili nas z Ligi Narodów Pat: — Słusznie... To był doskonałyj Delegat abisyński: — Żebyście mi się 
— Zosiu? Jaka Zosia? — krzyknęła |i teraz nie mamy nawet przed kim się| pomysł... Pan Hekletekle napewno nam|więcej na oczy nie pokazywali, głowy 
przerażóna. poskarżyć... Niech licho porwie tę poli-| pomoże... Musi dać nam forsę na powrót| kapuściane!.. Precz! 
| — Zosia? Co ci się znów przyśni- |tVK$:« Kto nam teraz pomoże w Gene- |do Graidolka... SA DAT „ Pat: — Ładnie przyjął nas — bohate- 
ło? — powiedział, nie odrywając się wie? > Pa 1 Patachon: — Zapukaj mocniej, nie bój| rów abisyńskich!.., I pocośmy krew prze 
ciągle od gazety. „Patachon: — Czekaj... Pójdziemy do, się... To przecie nasz chłop... Zobaczysz |lewali za naszą czarną ojczyznę!... | 
* — owiedziałeś wyraźnie: Zosia. abisyńskiego delegata... On nam musijjak się ucieszy, gdy nas ujrzy.. Tylko|  Patachon: — Dlatego nas właśnie 
— Przywidziało ci się, dziecko. pomi AAAA uy położyliśmy | śmiało... spera n E IO<CJE Puść 
! * 52 a dobra państwa Nezgusa... Z t mnie, bo nie wytrzymam... 
| '— Nie, słyszałam bardzo wyraźnie. sdi £ y 


| t — A więc omylitem się. Wiesz prze- 
cież, że moja siostra nazywa sie Zosia. 
f ,— Tak, ale twoja siostra mieszka 
f zagranicą. Nie widzieliście się iuż od 
kilku!!lat i nawet nie korespondujecie 
ł ze. sobą. 
"Roma odłożył wreszcie gazetę. 
| ` — Jak spędziłaś dzisiejsze popołu- 


| dnie, kochanie? — spytał, spoglądając 
l czule na żonę. 
+ — Czy ciebie to rzeczywiście ob- 
| chodzi?! Sądzę, że tamta bardziej cię 
interesuje. 

— Jaka tamta? — krzyknął zdu- 
| mionńy; * i p 

£. Zosia! 


, l c A AREN Jegomość w cylindrze: — Proszę mi Pztachon: — Stop!... Uwaga.. Tu coś Pat: — Ho, ho, ho!l.. Mamy paszport 
. > Ależ przysięgam ci, że nie my-| odnieść tę walizkę do hotelu... Jestem |leży. Zawsze mówiłem, że szczęście leży ¡pana ministra z Honolulu!... Jesteśmy 


| ślałem o żadnej Zosi! dyplomatą... na ulicy... Zaraz się przekonamy co tam uratowani!... Jedziemy do Grajdołka!... 
i - — Przysięgasz? A ja ci nie wierzę, Pat: — Dyplomatą?.. To się świet-| jest... Patachon: — A co będzie z walizką?.. 
ł słysżysz, nie wierzę! nie składa... Bo dyplomacja to nasza 0s- Pat: — Niech sobie nasz dyplomata Pat: — Pal ją sześć!.. Weźmiemy ją 
| “Uciekła: do sypialni, wybuchając|tatnia specjalność... Jesteśmy chwilowo, idzie do hotelu, a my tymczasem wypró-|ze sobą!.. Napewno przyda nam się na 
głośnym płaczem. bezrobotnymi dyplomatami... | żnimy tę sakiewkę.. Strasznie jestem | święta! 
| noi nie udało jei się uspo- ‘ciekaw co ona zawiera... š 
OiĆ. ` 
i ' Przez całą noc nie zmrużyła oka. o 
i Nazajutrz zupełnie nie odzywała się do 2 
| niego. ! - f 
| W czasie śniadanie i obiadu demon- ) 
È stracyjnie czytała książkę i nie spoglą- ) 
Í dała w jego stronę, > 
i Wieczorem, przy kolacji, przerwał 5 
j milczenie. ; 
| “<: " Musisz mi wybaczyć. ale nie bę- 
dziemy mogli spędzić razem wieczoru. j 
| Jestem dziś zajęty. Muszę w biurze Ż 
wykóńczyć pilną pracę. K 
' — Wiedziałam, że dziś nie pozosta- 
| niesz w. domu — odparła chłodna. 
| T AIEEE E 
| NY 53 SARA Z, Ona ma imie- Pat: — Czy mój pociąg czeka już na Pat: — No, gamajdo zatracola, kto Pat: — O, bracie, źle... Za dużo policji 
| MiNYT i torze? y _ |ma głowę na karku?... Jedziemy SOBIE Na dworcu... Czuiję swąd.. Pewnie już 
| 2* Jaka ona?! Przestań wreszcie! |. __ Pileter kolejowy: — Tak jest panie|pierwszą klasą, nieprzymierzając, jak! nadeszła depesza-w naszej sprawie... 
| Tofliest doprawdy śmieszne! ' | ministrze... n sam pan maszynista!... C ae. Wiemy! ; 
| — Śmieszne? A ja uważam. że bar- Pat: — Doskonale... Sądzę, że zare-|  Patachon:—Tym razem rzeczywiściej  Patachon: — Ładna heca!... To wszy- 
dzo tragiczne!... zerwowano dla mnie przedział pierwszej udało ci się... O ile mnie wzrok nie myli, stko przez tę nieszczęśliwą walizkę... 
SRR kochanie ABE s. tie ŻA ' i y „ [mijamy Tae orl RA będziemy ka yskoczymy z drugiej strony oknem!... 
wise: "możesz. skorminikować sis Bileter kolejowy: — Tak jest, paniej| w naszym kochanym Grajdolku.- azda!... Już idą!... 


; , à fai A ministrze... 
niezwłocznie z kierownikiem biura. W - 


| czasie obiadu polecił mi, bym wieczo- 


łem wykończył pilną prace. ; 
— Nie. Nie będę się do niego zwra- U NEĘS > - TAT ArT 

cała. Czy sądzisz, że iestem zupełnie | | > R f i el 

pozbawiona ambicji? Zresztą, mogłeś = > ę ; 

go poprosić, by ci zrobił przysługę. 

Mężczyźni w takich wypadkach chęt- 

nie pomagają jeden drugiemu. Wszyscy 

j jesteście jednakowi! 

| — Wobec tego możesz pójść ze mną 

| du biura... 

, — Czyś oszalał? Będę ciebie pil- 

| 

| 


LBAN i AN A 
MEN 
ii Sz „i 5 


NUŻ 


nowała w biurze? Przecież jutro bę- 
dzie o tem wiedziało całe miasto. 
— A więc czego chcesz ode mnie! 


— krzyknął, tracąc cierpliwość. — Je- Pat: — Po kolana brnę w Śniegu... Pat: — Rety?!.. Gdzie jesteśmy... Pat: — Niech żyje konsulat polski!... 
stem zmęczony ciężką pracą, a ty mi Takiej przygody nie mieliśmy jeszcze | Znowu Genewa?!... . % „| Tu nam napewno nie odmówią pomocy!.. 
nawet nie pozwalasz odpocząć! w naszem nieszczęsnem życiu.. Dokąd|  Patachon; — Widzisz, nie potrafisz Dostaniemy forsę na podróż do Graj- 
` — Dopiero cztery tygodnie — roz- właściwie zmierzamy? "LAS Bel. być nawet przyzwoitym koniem!... Zmry-|dołka i na Święta będziemy w domu! = 
płakała się. — A ty już... _ Patachon: — Oto właśnie skutki two-lliłeś drogę i jesteśmy znowu tam, skąd|  Patachon: — Tylko skąd weźmiemy 
" — Co już? ich pomysłów... Ja mam lepszy projekt.. |żeSmy wyszli... Co teraz będzie?.., forsę na święta?.. O tem dowiecie się 
Płakała coraz głośniej. LAN SCE tę walizę na sanie, a ciebie] z dalszych naszych przygód pojutrze! 
D — na konia! 


Romana ogarnął szał. 
— Dość mam tego! — krzyknął. — 


Nie mogę z tobą wytrzymać! ona mi nie wierzy, przecież doprawdy | przed kawiarnią. wiarni. Tam dopiero uświadojnił so- 
* 'Narzucił na siebie płaszcz i wybiegi | nie myślał o żadnej Zosi. I nagle zauważył starą znajomą z|bie, że dziewczyna nazywała Się... Zo- 
| na ulicę. Nie panował zupełnie nad Póiść do biura? Nie. nie będzie | kawalerskich czasów. sią. 
M 


= swemi nerwami. aoe teraz pracować. Musi ochlohąć. Ucieszył się bardzo. Od tego dnia spotykał się z nią {uż 
| ¿i To doprawdy okropne. Dlaczego Po paru minutach zatrzymał się Po chwili siedzieli już razem w ka-lprawie codziennie. Dol. 
z saw — 


u meme o- —— 
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